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Święto pracy, pokoju, internacjonalizmu

Wojewódzki Społeczny Komitet Obchodów 40-lecio Polski 
Ludowej wyraża wysokie uznanie i serdeczne podziękowa­
nia społeczeństwu miasta Poznania, klasie robotniczej, r.ol- 
mkom, inteligencji i młodzieży, załogom zakładów pracy za 
liczny i godny udział w manifestacji 1-majowej.

W obchodach Święta Pracy zamanifestowaliśmy wolę kon­
tynuowania socjalistycznej drogi rozwoju naszej Ojczyzny, 
rozwijania i pomnażania dorobku 40-lecia Polski Ludowej, 
oraz kontynuowania dzieła odrodzenia, porozumienia, walki 
i reform.

Niech nadziejo i optymizm, 
testowana w dniu wczorajszego 
dzień wszystkim ludziom procy i

Niech żyje święto 1 Moja.

chęć walki i pracy zamoni- 
święła towarzyszą na co- 

każdej poznańskiej rodzinie.

Wojewódzki Społeczny 
Komitet Obchodów 40-lecia Polski Ludowej

Poznań, 1 maja 1934 r.

Barwnie i tłumnie było na trasach pochodów pierwszomajowych
Obchody w Wielkopolsce

sit do pomnika Marcina Kasprzaka,Czołówka pochodu pierwszomajowego w Poznaniu zbliża
gdzie złożono wiązanki kwiatów.

Fot. — Z. Ceglarek

INFORMACJA WŁASNA

Podczas wczorajszego Świę­
ta Pracy już po raz 94 wy­
ruszyły na ziemiach polskich 
pochody pierwszomajowe, w’ 
tym po raz 39 w Polsce Lu­
dowej. Mimo pochmurnej i 
deszczowej pogody, tysiące 
mieszkańców’ • Wielkopolski — 
robotników i chłopów, tech­
ników. inżynierów, naukow­
ców. żołnierzy i oficerów Woj­
ska Polskiego, przedstawicieli 
różnych zawodów7, a także 
dzieci i młodzieży — wzięło 
udział w imprezach pierw­
szomajowych.

Sprawozdawcy „Głosu" re­
lacjonują:

czestnicy pochodu pierwszo­
majowego w stolicy Wielko­
polski. Wielu — jak każę nie-
pisana tradycja przyszło
całymi rodzinami, ze sztur- 
mówkami. transparentami z 
okolicznościowymi hasłami, 
kwiatami i balonikami.

Obok hotelu ..Merkury”, us. 
tawiła się czołówka pochodu, 
w tym poczty sztandarowe 
oraz członkowie Wojewódz­
kiego Społecznego Komitetu 
Obchodów’ 40-lecia Polski Lu­
dowej. a wśród nich kierow­
nictwo Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR z I sekretarzem 
Edwardem Łukasikiem, przed 
stawiciele bratnich stronnictw 
politycznych, organizacji ipo-

Augustyn Kogut. Przybył rów 
nież konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu — Iwan Tkaczen- 
ko.

O godzinie 10 rozległy się 
dźwięki hymnu narodowego, 
po czym poznaniacy, zebrani

POZNAN łeeznych młodzieżowych

Już około godziny 9 w 
bliżu Ronda Kopernika i

po. 
na

Obecni byli przewodniczący 
Wojewódzkiego Społecznego 
Komitetu Obchodów 40-lecia

przylegających doń uiicacn 
zaczęli'sie zbierać olelws' u

Polski Ludowej Tadeusz
Czw’ojdrak i przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej PRON —

W rocznicę Konstytucji 3 Majo

Obchody w kraju
(PAP) Pierwszomajowe po­

chody ludzi pracy przeszły u- 
licami miast i wsi po raz 39 
w Polsce Ludowej — wy­
mowne w swej jednoznacznej, 
patriotycznej i rewolucyjnej 
treści, a zarazem — liczebniej 
sze i pogodniejsze niż bywa­
ło w minionych latach. Po­
tężna rzesza ludzi wyległa na 
świąteczne manifestacje w 
poczuciu więzi ze stuletnimi 
tradycjami robotniczej wałki 
i pracy, aby zademonstrować 
trwałość przekonań w spra­
wach. które zbliżają i jedno­
czą naród; w sprawach naj­
ważniejszych — pracy, pokoju, 
socjalizmu, ojczyzny.

O godzinie 10 na historycz­
nym placu Grzybowskim roz­
poczęła się centralna mani­
festacja społeczeństwa Warsza 
wy. Przybyli przedstawiciele 
najwyższych władz partii i 
państwa z T sekretarzem KC

PZPR, premierem generałem 
armii Wojciechem Jaruzel­
skim.

O godzinie 10 rozległy się 
dźwięki hymnu narodowego i 
przetoczył się nad Warsza­
wą salut 24 salw artyleryj­
skich.

Pierwszomajowe przemówie-
nie, transmitowane 
kraj w programach I 
gn Radia i Telewizji, 
Wojciech Jaruzelski.

na cały 
Polskie- 
wygłosił

Przy dźwiękach „Warsza-
wianki” rozpoczęła się 
festacja centralna w 
szawie. W pierwszych 
gach pochodu — wraz

mani- 
War- 

szere- 
z we-

teranami walki i prac?/ kro­
czyli ramie w ramię przedsta­
wiciele najwyższych władz 
partii i państwa. weterani 
walki i pracy, przedstawicie­
le PRON, organizacji społecz­
nych. władze stolicy.

Pochód — podobnie jak w

ostatnich 3 latach wiódł
historyczną trasą upamiętnio 
ną tradycjami walki klasy ro 
botniczej o y/yzwolenie naro­
dowe i społeczne: od placu 
Grzybowskiego ulicą Królew­
ską do Grobu Nieznanego Żoł­
nierza i dalej ul. Moliera na 
plac Teatralny pod pomnik 
Bohaterów Warszawy — ,,Ni­
ke”.

Za pierwszymi szeregami ru 
szyła radosna, roześmiana gru 
pa dzieci i młodzieży w har­
cerskich mundurach — dziew­
częta i chłopcy ze Stołecznej 
Chorągwi ZHP im. Bohate­
rów Warszawy.

Zgodnie z tradycją 1 majo­
wych pochodów w "Warszawie,
kolumnę manifestujących
mieszkańców stolicy otwiera­
ła robotnicza Wola.

Plac Zwycięstwa — na o- 
kąlających go budynkach ha- 

Dokończente na str. 2

I Maja na świecie
i ZSRR
! (PAP). Jak co roku, nie- 
| zwykle uroczyście obchodzo­

no majowe święto w ZSRR.
' Odświętnie udekorowanymi 
ulicami miast i wsi w całym 
Związku Radzieckim przeszły

I barwne, radosne pochody

na trasie pochodu, wysłuchali i 
przemówienia I sekretarza 
Komitetu Centralnego PZPR, i
prezesa Rady Ministrów — 
generała armii Wojciecha Ja­
ruzelskiego. transmitowanego 
przez Polskie Radio z obcho­
dów Święta Pracy w War­
szawie.

Po odegraniu Międzynaro­
dówki rozległy się dźwięki 
syren fabrycznych, wypusz­
czono setki gołębi — symbo­
le pokoju- Właśnie o pokój 
na świecie manifestują w ty­
siącach pochodów pierwszo­
majowych miliony ludzi na 
całym świecie.

Następnie odświętnie udc-
Dokończenie na str. 3

pierwszomajowe.
Wielka świąteczna manife­

stacja mieszkańców Moskwy 
odbyła się tradycyjnie na Pla

। cu Czerwonym. Przebiegała 
ona pod hasłem ..Niech żyje 

। 1 Maja — dzień międzynaro­
dowej solidarności ludzi 

| pracy w walce przeciwko im 
perializmowi, o pokój, demo-

I krację i socjalizm”.
Główny element dekoracyj- 

I ny Placu Czerwonego stano­
wiły wielkie portrety Marksa, 

* Engelsa i Lenina. Po przeciw 
nej stronie umieszczono herb 

‘ ZSRR i herby bratnich repu­
blik. Wokół placu znalazły się 
wielkie, wielobarwne plan- 

. sze i hasła głoszące solidar-

Wystawa w Ratuszu Poznańskim * Kwiaty
pod pomnikiem I. Kościuszki * Koncerty i akademie

INFORMACJA WŁASNA
Głównym akcentem obcho­

dów jutrzejszego święta Stron 
nictwa Demokratycznego bę­
dzie w Poznaniu otwarcie 
wystawy w salach ratusza 
pod nazwą „3 Maja —Histo­
ria i Tradycja". Zorganizowa 
na przez Muzeum Narodowe 
obrazuje ona wkład Wielko­
polan w dzieło Konstytucji 3

wej Wojska Polskiego, dele­
gacje Wojewódzkiego Komi­
tetu SD. partii sojuszniczych, 
stowarzyszeń katolickich oraz

powstało Stronnictwo Demo­
kratyczne.

Wieczorem 3 maja w Tea­
trze Wielkim w Poznaniu roz

organizacji cechowych rze- pocznie się uroczysty koncert;
miosła złożą hołd maczelniko- ■ wystąpią: Chór Chłopięcy i < 

Męski pod dyrekcją Stefana 'wi j tym jego współczesnym, 
którzy nie szczędzili sił i ży­
cia dla ratowania zagrożonej 
Rzeczypospolitej Wiązanki 
kwiatów złożone też zo-uana 
pod tablicą na ścianie fronto.

pomnikiem 
ciuszki —

co roku od 1981 pod wej Pałacu Działyńskich na 
~ ' T'-x Starym Rynku, upannętnia-Ta deus za Koś-
u

S w ie r c ze ws kiego
zbiegu ulic

'i Grun-
waldzkiej — w południe, w 
obecność kompanii honoro.

jąćą pierwsze w 1937 roku 
zebranie Klubu Demokratycz­
nego w Poznaniu. Z klubów 
tych w kwietniu 1939 foku

Stuligrosza oraz Zespół Pieś­
ni i Tańca ..Wielkopolska’’ 
Akademie • odbywać się • będą 
w tych dniach w wielu mia­
stach Wielkopolski, gdzie ist­
nieją komitety bądź koła SD- 
W Kostrzynie nowo powstały 
miejski komitet SD otrzyma 
szthńdat W Obornikach od­
słonięty ?ostanie. ufundowa.

Dokończenie na str. 5

ność ludzi pracy całego świa­
ta oraz chwałę Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego.

Na trybunach honorowych 
obok Mauzoleum Lenina za­
jęli miejsce przedstawiciele
związków zawodowych
chów robotniczych z

i ru- 
ponad

100 krajów świata. Wśród nich 
znalazła się również delega­
cja związków z Polski w 
skład której wchodzili: prze­
wodniczący Federacji Górni­
czych Związków Zawodowych 
— Stefan Piwoński, przewód 
niczacy organizacji związko­
wych w Hucie „Nowotko’’ — 
Kazimierz Siepierki i w ko­
palni ..Pstrowski” w Zabrzu 
— Eugeniusz Pieche. Na try­
bunach obecni byli weterani 
partii i pracy. uczestnicy Re­
wolucji Październikowej i 
Wielkiej Wojny Ojczyźnianej 
oraz działacze partyjni, spo­
łeczni i państwowi, jak też 
przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego i dziennikarze

z wielu krajów świata.
Na krótko przed godziną 10, 

na Plac Czerwony weszły ko 
lumny manifestantów’, Po­
przedzał je sztandar miasta 
Moskwy oraz sztandary po­
szczególnych dzielnic. Nad 
zgromadzonymi setki czerwo 
nych sztandarów’, hasła i bu­
kiety kwiatów. Czoło pocho­
du zatrzymało sic na wyso­
kości Mauzoleum Lenina. 
Punktualnie o godzinie dzie­
siątej na trybunę Weszli, po­
witani owacyjnie przez zebra 
nych. prtywódcy nartii i pań 
stw*a radzieckiego na czele z 
sekretarzem eeneralnym KC
KPZR, 
zydium
ZSRR 
nienką.

Po 
cześć 
kich 
Plac

nrzewodniczacym Prc
Rady Najwyższej

Konstantinem Czer-

burzliwej owacji na 
przywódców radziec- 

oochód ruszył. Przez
Czerwony

dziesiątki tysięcy
przechodziły 

pracowni-

Dokończenie na str. 4

W nastroju odpowiedzialności
Tak już było i jest od roku 

1945, że w dzień 1 Maja 
nie tylko cieszymy się, bo to 

, przecież święto, ale także ma- 
1 nifestujemy swoje poparcie 
dla władzy ludowej, swoją ak- 

। ceptację dla pryncypiów poli- 
‘ tyki partii, swój akces i goto- 
, wość do działań zmierzających 
•w kierunku polepszenia warun 
ków życia. I choć nie zawsze 

i wszystkie te ■ treści znajdują 
1 swe odbicie na transparentach 
ti hasłach towarzyszących po­
dchodom i manifestacjom, to 
[ jednak zawsze towarzyszyły 
< one naszej świadomości w tym 
• uroczystym dniu, to którym 
tludzie pracy całego świata wy- 
* rażali coś znacznie istotniej- 
\szego niż tylko radość i zado- 
i wolenie.

to święto zgodnie z jego robo­
tniczymi tradycjami walki o 
lepsze jutro i o zwycięstwo 
ludzi pracy. Mimo to jednak 
zarówno w Poznaniu oraz w 
całej Wielkopolsce, podobnie

odSKOSy
Hniiiiiiiuiiiiiiiiiii

jak w innych częściach kraju, 
zauważyć można było liczniej 
szy niż przed rokiem udział 
w pochodach, którym towarzy­
szył nastrój swego rodzaju po 
wagi i poczucia odpowiedzial­
ności, Tegorocznemu świętu to 
warzyszyły też hasła pokoju, 
internacjonalizmu i atmosfera

Podobnie było i tym razem, szacunku do pracy, która zys- 
choć nie można, niestety, napi- kuje w naszym społeczeństwie 
sać, że wszyscy Polacy uczcili coraz wyższa rangę i należne

jej miejsce w hierarchii ludz­
kich, socjalistycznych wartoś­
ci.

Dla uważnego obserwatora 
loidoczne się staje coraz więk­
sze uspokojenie nastrojów spo 
łeeznych. co wcale nie oznacza, 
że nie brakuje takich, którzy 
by chcielt te nastroje nieustan 
nie podgrzewać przeciwko par 
tii i legalnej władzy. W tych 
swoich dążeniach są jednak 
coraz bardziej osamotnieni. 
Chociaż znajdują jeszcze po­
słuch dla demagogicznych i w 
gruncie rzeczy wymierzonych 
przeciwko interesom ludzi pra. 
cy haseł, coraz powszechniej­
sze staje się zrozumienie, że 
jedyną drogą prowadzącą do 
celu, jest droga porozumienia 
społecznego, droga pracy, roz­
sądku, rozwagi i wspólnego bu 
dowania Polski. Przebieg ob­
chodów Święta 1 Maja byl jesz 
cze jednym tego dowodem.

MARIAN FLEJSIEROWiCZ
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Ludowa ojczyzna urzeczywistnia Obchody Święta Pracy w kraju
testament ojców polskiego socjalizmu

Pierwszomajowe przemówienie W. Jaruzelskiego
Towarzysze i obywatele!
Mieszkańcy bohaterskiej 

Warszawy!

Stanęliśmy znów, jak co ro­
ku; w pierwszomajowym zgro­
madzeniu. na ulicach i placach 
polskich miast, aby uczcić Mię 
dzynarodowe Święto Pracy.

Na wszystkich kontynen­
tach święci się dziś Pierwszy 
Maja. W setkach języków roz 
b r zm i ewa „ Międ zyn a r o d ówk a ”, 
jej nieśmiertelne posłanie o 
..bratnim związku”, który „o- 
garnie ludzki ród”.

Minął już prawie wiek cały, 
odkąd Międzynarodowy Kon­
gres Robotniczy podjął uchwa 
łę o ustanowieniu majowego 
święta. Od tamtych dni losy 
ludzkości odmieniły się głębo­
ko. Główne produkty starego 
świata — kolonializm, faszyzm, 
rasizm — wędrują na śmietnik 
historii. Wiele narodów ,.z wła 
snego prawa wzięło nadania”, 
zrzuciło okowy ucisku i wyzys 
ku, wybrało socjalizm, wiele 
innych weszło na niekapitalis- 
tycaną drogę rozwoju. Kapi­
talizm nie ma już monopolu 
ńa kształtowanie współczes­
nych dziejów. Obronił się, o- 
krzepł i utrwalił na zawsze 
światowy system socjalistycz­
ny.

W pierwszomajowych pocho­
dach widnieją dziś hasła tak 
różne, jak różna jest społecz­
no-ekonomiczna rzeczywistość 
współczesnego świata.

Na Zachodzie, nękanym 
przez bezrobocie, dominuje zą 
danie pracy. W rozwiniętych 
krajach kapitalistycznych jest 
dziś prawie tylu bezrobotnych, 
ilu mieszkańców liczy cała Pol 
ska. W samej tylko Europie za 
chódniej jest ich więcej, niż 
wynosi łączny stan zatrudnie­
nia w nąszyrń kraju. Z tą klę­
ską, x tą zniewagą elementar­
nego prawa człowieka, kapita 
liam uporać się nie potrfi i nie 
może.

W krajach rozwijających snę 
narasta wzburzenie wobec bez 
litosnego wyzysku, uprawiane­
go przez ponadnarodowe, super 
kapitalistyczne monopole i kor 
poracie.

Ludzie domagają się spra­
wiedliwego ładu ekonomicz­
nego. Wyrażają sprzeciw wo­
bec imperialistycznej polityki 
tłumienia ruchów wyzwoleń­
czych.

Inaczej jest po naszej stro­
nie świata. Tu klasa robotni­
cza wybiła się na czołową po 
zycję społeczną Ona też spra 
wiła, że Pierwszy Maja stał 
się świętem ogólnonarodowym. 
Ludzie pracy demonstrują w 
imię umocnienia i pogłębie­
nia wartości socjalizmu, o- 
brony z takim trudem wywal 
czonego pokoju.

Towarzyszki i Towarzysze!

Kraj nasz jest częścią mię­
dzynarodowego frontu walki 
klasowej. Narodowe intere­
sy Polski związane są nie­
odłącznie z losami światowe­
go nurtu pokoju, demokracji, 
postępu Mocny, sprawny, do 
brze funkcjonujący sncializm 
w Polsce — to najnierwsza gwa 
rancja jej pomyślnego bvtu, 
iej najlenszei przyszłości Ale 
to również znaczące wenarcie 
dla naszych klasowych 'oinsz 
ników na wszystkich konty­
nentach.

Polska klasa robotnicza od 
zarania swych dziejów leczyła 
weję wyzwolenia na-odowego 
z rewolucyjnym internacio- 
nalistycznym nurtem historii. 
Tylko jego zwycięstwo mo­
gło n'' stuleciu niewoli stwo­
rzyć Polsce szanse na odzys­
kanie niepodległości na bu- 
d^anie własnego państwa.

Gdy magnateria, gdy różni 
przedstawiciele klas posiada­
jących słali wiernopoddańcze 
adresy, gdy harmonijnie 
współistnieli z zaborcą — ro­
botnik polski odpowiadał w 
swej pieśni: „Nasz sztandar 
płynie ponad trony”.

Od Targowicy do „Afery 
Bergu” wiodą niesławne dzie­
je zaślepienia, politycznej głu 
poty, a nieraz i zdrady ro­
dzimej reakcji. Jeszcze i dziś 
chciałaby ona wiązać los kra 
ju z polityką imperializmu, w 
której Polska pełniłaby rolę 
pionka.

Jakim to moralnym pra­
wem ludzie uważający się za 
Polaków poparli tak hanieb­
ne i dla narodu szkodliwe za 
chodnie restrykcje? Nie pod­
nieśli głosu, kiedy rzecznicy 
odwetu znów rozprawiają o 
„przedwojennych granicach 
Rzeszy Niemieckiej Nie odez­
wali się ani słowem, kiedy 
w zachodniej Europie rozpo­
częto instalację wymierzonych 
również w nasza ziemię a- 
merykańskich rakiet.

Nie oni będą nam udzielać 
pouczeń. To tutaj, na war­
szawskim bruku, na Grzybo­
wi® i Woli, w zatęchłych robo 
ciarskich ruderach bez nadziei, 
rodziła się i rozwijała wizja 
Polski sprawiedliwej, wolnej 
od wyzysku. Była ona zwal­
czana i zniesławiana przez 
polską burźuazję tak samo za 
ciekle, jak dziś próbuje się 
zwalczać i zniesławiać socja­
lizm, władzę ludową, partię.

Wszystko tb trzeba nieu­
stannie przypominać — dla 
wiedzy młodszych pokoleń, 
dla klasowej i patriotycznej 
nauki.

Towarzysze i Obywatele!
Robotnicy Warszawy i ca­

łego kraju!

Polska Ludowa urzeczywi­
stniły testament ojców pol­
skiego socjalizmu. Nie ma w 
naszym kraju wsi, miasta czy 
środowiska, które nie odczu­
łoby pomyślnych skutków re 
wolucyjnych przemian doko­
nanych za sprawa partii i 
władzy ludowej, według mark 
sistowsko - leninowskich dro 
gowskazów. Popełnione bledv 
i słabości nie mogą przesłonić 
dorobku tego przełomowego 
40-lecia. Nasza prawda jest 
historycznie niepodważalna. 
Każdv mvślacv człowiek, każ 
dy uczciwy obvwatel dostrze­
ga i docenia ogrom cywiliza­
cyjnego i kulturalnego awan­
su naszej ojczyzny.

Dziś jest nam jeszcze trud 
no. nierzadko bardzo trudno. 
Troski materialne kładą się 
brzemieniem na życiu wielu 
polskich rodzin, nie spełnio­
nych wciąż tylu pragnień, o- 
czekiwań potrzeb.

Jednakże krok po kroku 
idziemy naprzód. Mimo nie­
sprzyjających warunków w 
tak krótkim czasie osiągnęli? 
my niemało Zawdzięczamy 
to pracy naszego narodu. W 
dzień pierwszomajowego świę 
ta winniśmy tę prawdę wy­
razić z najgłębszym szacun­
kiem.

Ona jest potwierdzeniem 
słuszności naszej drogi, pod­
stawą dalszych zamierzeń.

Do socjalizmu należy przy 
szłość. Trzeba wiec w nia pa­
trzeć odważnie, uwalniać się 
od małoduszności i zwątpie­
nia. od „słomianego ognia”.

Zrażanie sie trudnościami, 
brak wytrwałości — to źli 
doradcy zwłaszcza na dzisiej­
sze czasy 37-miltonowv na­
ród o tysiącletniej państwo­
wości nie może bvć i nie bę­
dzie inwalida na europejskiej 
scenie.

Nie jesteśmy sami. Polska 
Ludowa ma niezawodnych, 
socjalistycznych sojuszników 
i przyjaciół. Ma miliomy zło­
tych rąk, wiele wybitnych ’ u- 
mysłów, niewyczerpane za­
soby patriotyzmu i ofiarności. 
Linia IX Zjazdu, potwierdzo- 

' na niedawno, przez Krajową 
Konferencję Delegatów, stwa 
rza historyczna szansę wyko­
rzystania całego potencjału 
narodu, jego wszystkich sit 
aby socjalistyczna Polska by­
ła krajem mocnym i stabil­
nym, zasobnym i bezpiecz­
nym. f, 4

W taką Polskę wierzymy. 
O taką Polskę będziemy upar 
cie walczyć.

Przez naszą ziemię przeszła 
burza. Jak każda burza, jed­
no oczyściła, drugie zaśmieci­
ła.

Pole oczyszczone musiimy 
rozszerzać. Pole zaśmiecone mu 
simy oczyszczać.

W tym wyraża się istota so­
cjalistycznej odnowy, linia po­
rozumienia i walki.

Jesteśmy i będziemy jej niife 
złomniie wierni.

Niech polsikii dom-będzie ja­
sny. Usuńmy z niego bezdu­
szność i arogancję, lenistwo i 
bezkarność, złodziejstwo i pi­
jaństwo, wszelką miegodaiwość 
i demoralizację. Niech ńlilkt w 
naszym kraju nie żyje na cu­
dzy koszt. Podjęliśmy i będzie 
my podejmować kroki, aby tę 
elementarną zasadę socjalizmu 
w pełni urzeczywistniać. Spra 
wiedłiwość i porządek zależą 
wyłącznie od nais samych.

Towarzysze i Obywatele!

Składamy dziś hołd wetera­
nom walki i pracy, uczestni­
kom czynu rewolucyjnego, woj 
ny, wyzwoleńczej, dzieła obro 
my odbudowy i budowy ludo­
wej ojczyzny. • ■

Pozdrawiamy tych, którzy by 
li, są i będą solą polskiej ziemi 
— robotników i chłopów, twór 
ców narodowego dorobku.

Slemy pozdrowienia nauczy­
cielom i uczonym, inżynierom 
i technikom, lekarzom i twór­
com kultury.

Słowa szczerego uznania kie­
rujemy do kobiet polskich — 
niosą one ofiarnie ciężary co­
dzienności, serdeczny trud wy 
chowania dzieci i młodzieży — 
przyszłości i nadraiei naszego 
narodu.

Pozdrawiamy członków Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, jej aktyw i podsta­

wowe oddalały, które w codzien 
nej praktyce, wśród swych to­
warzyszy pracy, urzeczywist­
niają jej historyczną rolę.
Pozdrawiamy kadrę ludowego 

państwa, członków stronnictw 
so j uszn iczy eh, wiel ot ysi ęc zń ą 
rzeszę partyjnych i'bezpartyj­
nych obywateli umacniających 
socjalistyczną państwowość poi 
ską.

Dziękujemy żołnierzom ludo 
wego Wojska Polskiego za ich 
sumienną służbę w obronie 
granic i pokoju ojczyzny. Dzię 
kujemy funkcjonariuszom mi­
licji i organów bezpieczeństwa 
za ich codzienny trud w ochro 
nie ładu i porządku publiczne 
go.

Pozdrawiamy naszych sojusz 
ników i przyjaciół w Związku 
Radzieckim, we wszystkich kra 
jach socjalistycznych, w świa­
towym froncie sił postępu.

Niech żyje naród polski!

Niech żyje klasa robotnicza!
Niech żyje nasza ojczyzna 

— Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa!

Niech żyje pokój i socjalizm!

Niech się święci 1 Maja!

Dokończenie ze str. 1

sla: „Sojusz z ZSRR gwaran­
cją bezpieczeństwa i rozwoju 
Polski”, „Żołnierze ludowego 
Wojska Polskiego — obrońca­
mi pokoju i socjalizmu”. 
Przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza hołd tym, którzy zło 
żyli narodowi najwyższą o- 
fiarę oddali przedstawiciele 
władz, warszawskich zakła­
dów pracy, mieszkańcy stoli­
cy. Przy wtórze werbli, asyś­
cie wojskowej warty honoro­
wej, na płycie grobu, białe 
i czerwone kwiaty złożyli: 
Wojciech Jaruzelski, Henryk 
Jabłoński, Stanisław Gucwa, 
Jan Dobraczyński, Roman Ma 
linowski. Edward Kowalczyk, 
Marian Woźniak, MLczyrlaw 
Dębicki, a z nimi — prze­
wodniczący Stołecznej Rady 
Narodowej Mieczysław Szos­
tek, przewodniczący Społecz­
nego Komitetu Obchodów 1 
Maja w Warszawie — Henryk 
Szafrański, prezes ZG ZBoWiD 
gen. broni Józef Kamiński i 
przedstawiciele weteranów ru 
chu robotniczego: Janina Bal- 
cerzak, Roman Owczarek, Zy­
gmunt Wiśniewski.

Kilka minut po godzinie 15 
zakończyła się w Warszawie 
potężna, trwająca ponad 5 
godzin manifestacja 1-majowa. 
W pochodzie wzięło udział 
znacznie więcej mieszkańców 
Warszawy i województwa sto­
łecznego niż przed rokiem. Te 
lewizja zmuszona była prze­
dłużyć swoją transmisję z po­
chodu 1-majowego.

*
Uroczysty charakter miały po­

chody i wiece w całym kraju. Oto 
relacje z niektórych miast.

Pochód w Gorzowie Wielkopol­
skim podążał ulicami Śródmieścia 
do pomnika Braterstwa Broni.

Na czele zakładów pracy w tym 
roku kroczyła załoga Zakładów 
Mechanicznych „Gorzów”, przed 
którą stoi w najbliż.szych tygod­
niach trudne zadanie uruchomie­
nia pierwszej produkcji w nowej 
fabryce podzespołów do licencyj­
nego ciągnika.

W Zielonej Górze — mimo chło 
dnej pogody — tłumnie było na

Zakończenie wizyty 
R. Reagana w ChRL

(PAP) Prezydent Stanów Zje 
dnoczonych — Ronald Reagan 
zakończył 1 maja swą szeście- 
dniową wizytę w ChRL. Była 
to pierwsza wizyta prezyden­
ta USA w Chinach od czasu 
nawiązania stosunków dyplo­
matycznych przez oba kraje w 
1979 roku.

Podczas pobytu w PeOdinde 
R. Reagan spotkał s)ię ze wszy 
stkimi czołowymi osobistością 
mi życia polltycanego Chin. 
Rezultatem wizyty było pod­
pisanie pięciu dokumentów, w 
tym protokołów o współpracy 
w dziedzinie informacji nau­
kowo-technicznej i naukowych 
metod zarządzania w przemy­
śle oraz porozumienia o współ 
pracy w dziedzinie pokojowe­
go wykorzystania energij nu­
klearnej. Ten ostatni dokument 
został jedynie parafowany, a 
wejdzie w życie doptoro po 
zatwierdzeniu go przez Kon­
gres USA i podpisaniu przez 
prezydenta. Podpisane doku­
menty otwierają przed China­
mi sizersze możliwości korzys­
tania z technologii amerykań­
skiej.

Wizyta Reagana,, przynosząc 
wymierne dla obu stron, efek­
ty w dziedzinie współpracy eko 
nomicznej uzewnętrzniła też 
wyraźne rozbieżności, zarówno 

w stosunkach bilateralnych, jak 
i w ocenie sytuacji międzyna­
rodowej oraz w stanowisku wo 
bec podstawowych problemów 
mied zynarodowych. Sprawa 
Tajwanu, która nie zajęła zbyt 
wk.e miejsca i czasu w roz­
mowach, nie posunęła się ani 
o cal naprzód. Każdy z ptrzy- 

statków cu

głównej arterii miasta — ulicy Bo 
haterów Westerplatte, która stano 
wiła miejsce pierwszomajowej ma 
nifestacji. Idące w pochodzie de­
legacje zakładów pracy, instytucji, 
organizacji społecznych, młodzie­
żowych, młodzież szkolna, skła­
dały wiązanki kwiatów przed po­
mnikiem Braterstwa Broni.

W Jeleniej Górze w pochodzie 
nie zabrakło żołnierzy, a wśród 
nich wykładowców z Wyższej O- 
ficersklej Szkoły Radiotechnicz­
nej. Swoją obecność w pochodzie 
manifestował ruch związkowy, sku 
piający w województwie płockim 
40 procent zatrudnionych.

Wybrzeże Gdańskie powitało 
święto pracy syrenami 
mujących przy nabrzeżach porto­
wych oraz stojących w basenach 
stoczniowych.

Największą grupę w 1-majowym 
wielotysięcznym pochodzie w Szcste 
cinie, stanowiła załoga Stoczni 
Szczecińskiej im. Adolfa Warskie- 
go.

Tradycyjnie spod historycznego 
gmachu PKWN wyruszył pierwszo 
majowy pochód w Chełmie. Obok 
weteranów walki i pracy, ludzi, 
którzy byli uczestnikami i świad 
kami wydarzeń rozgrywających się 
na pierwszym skrawku wyzwolo­
nej ojczyzny szli w nim wraz z 
rodzinami załogi chełmskich zakła 
dów pracy i młodzież. W godzi­
nach porannych, ulicami odświę­
tnie udekorowanego Zamościa 
przeszedł gwieździsty pochód, 
którego uczestnicy spotkali się na 
odrestaurowanym rynku renesan 
sowej starówki. Tu odbył się 1- 
majowy wiec.

Pod hasłami pokoju oraz pełne­
go poparcia dla polityki PZPR na 
drodze socjalistycznej odnowy 1 
reformy gospodarczej odbywała 
się manifestacja 1-majowa ludzi 
pracy Wrocławia. Uczestnicy mani 
festacji reprezentowali wszystkie 
pokolenia wrocławian.

Zgodnie z tradycją, po zakoń­
czeniu pierwszomajowych pocho­
dów w miastach i wsiach całego 
kraju rozpoczęły się imprezy ar­
tystyczne, rozrywkowe 1 sporto­
we. Pogoda prawie wszędzie dopi 
sywała.

KONCERT W SALI 
KONGRESOWEJ

W poniedziałek, w przed­
dzień tradycyjnego Święta 
Pracy, w Sali Kongresowej

. wódców chińskich z którymi 
rozmawiał Reagan, wskazywał 
na potrzebę przestrzegania 
przez USA powiziętych zobo­
wiązań wobec ChRL, to jest 
znacznego zredukowania do­
staw uzbrojenia dla Tajwanu 
aż po całkowite ich zaprzesta­
nie. Strona amerykańska za­
znaczyła jednak, iż „nie bę­
dzie porzucać starych przyja­
ciół (to jest Tajwanu) dla po­

zyskania nowych (czyli ChRL)”.
Istotne rozbieżności zazna­

czyły się także w ocenie sytua 
cji międzynarodowej. Strona 
chińska, mając na uwadze po 
prawę stosunków z ZSRR, 
kontrolowała wszystkie ostre 
antyradzieckie wypowiedzi Rea 
gana, podkreślając dążenia do 
normalizacji stosunków chiń- 
sko-radzieckich. Premier Zhao 
uczynił nawet stosowny wykład 
w’ rozmowie z Reaganem na 
temat zbliżającej się (w poło­
wie maja) wizyty radzieckiego 

. Wicepremiera Iwana Archipo- 
wa w Pekinie.

Strona chińska poddała os­
trej krytyce politykę USA wo 
bec Bliskiego Wschodu, doma­
gając siię od Waszyngtonu po­
djęcia dialogu z OWP (co R. 
Reagan z miejsca obrzucił), w 
sprawie Ameryki Środkowej, 
południa Afryki i Korei, Hu 
Yaobang podkreślił, że Chiny 
popierają wysuniętą przez 
KRLD propozycję w sprawie 
przeprowadizenia rokowań trój 
stronnych (KRLD—Korea Płd 
—USA) na temat przyszłości 
Korei i są przeciwne obecności 
wojsk amerykańskich na po l ud 
niu Półwyspu Koreańskiego.

Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie, odbył się uro­
czysty koncert, zorganizowa­
ny przez Społeczny Komitet 
obchodów 1 Maja-

Na widowni zajęli miejsca 
przodujący robotnicy z war­
szawskich fabryk, przedsta­
wiciele rolników wojewódz­
twa stołecznego, działacz* 
PZPR, ZSL i SD, aktywiści 
PRON, weterani ruchu robot­
niczego z całego kraju, kom­
batanci drugiej wojny świato. 
wej z marszałkiem Polski Mi 
chałem Rola-Żymierskim, żoł 
nierze WP, młodzież ucząca

pracująca.się i
Serdecznie witani przez 

zgromadzonych przybyli- na 
koncert: przedstawiciele naj­
wyższych władz: I sekretarz 
KC PZPR, prezes Rady Mi- 
nlstrów generał armii .Woj­
ciech Jaruzelski, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński, prezes NiK ZSL, 
wicepremier Roman Mali­
nowski i przewodniczący CK 
SD, ^wicepremier Edward Ko­
walczyk.

Przemówienie pierwszoma­
jowe wygłosił członek Biura 
Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR Marian Woźniak.

H. JABŁOŃSKI W ZAKŁADACH

30 kwietnia w praedzień 
pierwszomajowego święta, za­
łoga Warszawskich Zakładów 
Maszyn Budowlanych im. Lu­
dwika Waryńskiego gościła 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa profesora Henryka Ja­
błońskiego. Gościa podali 
przedstawiciele dyrekcji, or­
ganizacji partyjnej, rady pra 
cowniczej i związku zawodo­
wego.

H. Jabłoński zwiedził nie­
które wydziały fabryki, a na­
stępnie spotkał się x akty- 
wem partyjnym zakładu. 
Omówiono plan pracy orga­
nizacji partyjnej, jej udział 
w kampanii wyborczej dorad 
narodowych t w obchodach 
40-lecia Polski Ludowej,' a 
także wkład organizacji par­
tyjnej w rozwiązywaniu pro­
blemów produkcyjnych. <

Wyjaśnienie
Prof. dr hab. Karol W. Du­

czmal z Akademii Rolniczej w 
Poznaniu zwrócił nam uwagę, 
iż w pomieszczonym przez nas 
tekście „Delikates i inne deli­
cje” (nr 93 z 18.IV.) zawarte 
były nieścisłości. Sprawami, 
które są wymienione w tekście 
zajmują się obecnie: Katedra 
Sadownictwa, Katedra Nasien­
nictwa i Szkółkarstwa Ogrodni 
czego oraz Zakład Hodowli Ro 
ślin Ogrodniczych AR. Niepo­
rozumienie to było wynikiem 
.wykorzystania przez redakcję 
częściowo zdezaktualizowanego 
już materiału. Przepraszamy 
Pana Profesora i Czytelników.

Biuro Prognoz Instytutu Me­
teorologii i Gospodarki Wodnej 

"w Poznaniu przewiduje na dzi­
siaj zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami, rano lo­
kalne mgły. Temperatura maksy­
malna od 9 do 12 stopni, mini­
malna od 3 do 6 stopni. Wiatr 
słaby, północny.
‘ Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Ka­
liszu 7 stopni, w Koninie 11 sto­
pni, w Lesznie 10 stopni, w Pile. 
5 stopni i w Poznaniu 9 stopni. 
Ciśnienie 760,7 mm czyli 1013 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracowali Leszek Adamczewski 
i Janusz Bekas.
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Obchody Święta Pracy w Wielkopolsce
Dokończenie ze itr. 1 

korowaną biało-czerwonymi i 
czerwonymi flagami oraz oko 
licznościowymi hasłami trasą 
ruszył pochód. Z Ronda Ko­
pernika — ulicami Rooserel- 
ta i Głogowską — czołówka 
pochodu doszła do Parku Kas 
przaka, gdzie przed pomni- 
kiem tego wybitnego rewo­
lucjonisty polskiego czlonko- 
wj® w^dz wojewódzkich i 
miejskich, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych oraz 
delegacje wszystkich dzielnic 
Poznania złożyły wiązanki 
kwiatów.

Za czołówką pochodu szli 
poznańscy harcerze oraz ju­
nacy z Ochotniczych Hufców 
Pra<'y, następnie załoga naj­
większego zakładu pracy Wiel

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu —• Edward Łukasik wręcza 
Medale imienia Marcina Kasprzaka.

Fot. — Z. Ceglarek

kopolski — Zakładu Przemy­
słu Metalowego „H. Cegiel­
ski". Wśród robotników, tech 
ników i inżynierów HCP zau 
ważyliśmy członka Biura Po­
litycznego KC PZPR — Sta­
nisława Kałkusa. Nad kolu­
mną „Cegielszczaków” powie­
wały transparenty: „PRON 
przeciw biurokracji — aa 
praworządnością”, „Klasa ro- 
botnicca gwarantem socjalt- 
8 ty ornej odnowy”, „Nie poz- 
wólmy na odstępstw* od za­
sad socjalizmu”.

Kolumnę robotniczej Wildy 
otworzyli kolejarze, a za ni­
mi maszerowały załogi: ZNTK 
i przedsiębiorstwa Państwo­
wej Komunikacji Samochodo­
wej, szli pracownicy nauki i 
studenci Politechniki Poznań­
skiej, w tym również studen­
ci zagraniczni, a także mło­
dzież szkolna.

Równocześnie po wschod­
niej stronie ulicy Głogowskiej 
w pierwszomajowym pocho­
dzie szły załogi zakładów i 
instytucji Nowego Miasta, a 
wśród nich między innymi 
„Centry” i „Pometu”, Fabry­
ki Samochodów Rolniczych 
„Polmo” j Fabryki Zespołów 
Napędowych ,,Zremb”. Nad 
barwną kolumna Nowego Mia 
sta widać było setki sztur- 
mówek. różnokolorowe deko­
racje i transparenty z hasła­
mi; „Znamy koszmar wojny 
— żądamy pokoju”, „Dobro 
Polski — dobrem najwyż­
szym”.

Za ludźmi pracy Wildy — 
po zachodniej stronie ulicy 
Głogowskiej — kolumna Je­
życ. W pochodzie maszerowa­
li pracownicy „Wiepo.famy”. 
„Powogazu”. „Modeny”. „Wie- 
famelu” i Poznańskich Zakła­
dów Obuwia ..Domena”, szły 
pielęgniarki, leśnicy, żołnie­
rze i oficerowie Wojska Pol­
skiego. młodzież szkolna i 
akademicka, a wśród nich ot­
wierający kolumnę Akademii 
Rolniczej zespół pieśni i tań­
ca AR „Łany” w ludowych 
strojach. W kolumnie jeżyc­
kiej widzieliśmy także spor­
towców Olimpii-

Tvmczasem po wschodniej 
stronie ulicy Głogowie) 
kroczyła w pierwszomajowym 
pochodzie kolumna Starego 
Miasta. Tu wyróżniała się 
przede wszystkim młodzież z 
Uniwersytetu imienia Adama 
Mickiewicza. Akademii Me­
dycznej i Akademii Ekonomi­
cznej, która szła w pochodzie 
wraz ze swoimi nauczy cielą- 
mi nierzadko wybitnym- uczo 
nymi. znanymi szeroKO w 
kraju i poza naszymi granicami. 
W kolumnie staromiejskiej 
szli również pracownicy in­
stytucji kulturalnych.
ściowcy, * także załogi- Kom-

binatu PGO Naramowice, 
„Rometu”, kombinatów budo­
wlanych Poznań-Północ i 
Poznań-Centrum oraz obu 
urzędów administracji pań­
stwowej — Urzędu Wojewódz 
kiego i Urzędu Miejskiego.

Pierwszomajowy pochód w 
Poznaniu zamknęła kolumna 
Grunwaldu. Przemarsz załóg 
pracy zakładów przemysło­
wych, instytucji i szkól tej 
dzielnicy trwał najdłużej — 
prawie pół godziny. Ze sztur- 
mówkami. hasłami i transpa­
rentami maszerowały załogi: 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego. Wielkopol­
skich Zakładów Teleelektro- 
nicznych „Teletra”, pracow­
nicy „Polfy”, „Metałchemu” i 
„Mostostalu”, szli energetycy

i dziennikarze, pracownicy 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, „Elektromonta- 
żu” i „Transbudu”. „Buduje­
my Polskę silną, rządną I 
sprawiedliwą”, „Jesteśmy 
wierni robotniczej tradycji”, 
,.Patriotyzm najpełniej wyra­
ża się w czynach” —• takie 
między innymi hasła widnia­
ły nad kolumną grunwalda- 
ką.

Pierwszomajowy pochód w 
Poznaniu trwał prawie dwie 
godziny. Mimo deszczowej po 
gody, wzięło w nim udział 
więcej ludzi pracy niż w ro­
ku ubiegłym, także barwniej­
sze i bardziej pomysłowe by­
ły dekoracje pierwszomajowe, 
dopisywały też humory. Nie 
dopisała tylko pogoda...

Podobny charakter miały ob 
chody Święta Pracy w mias­
tach i miasteczkach wojewódz­
twa poznańskiego. Mieszkańcy 
Gniezna i Wrześni, Środy i 
Śremu, Szamotuł, Nowego To­
myśla, Obornik i Pniew mani 
festowali swą solidarność z 
międzynarodową klasą robotmi 
czą w walce o pokój i postęp 
społeczny.

★
Wczoraj we wczesnych go­

dzinach rannych członkowie 
kierownictwa Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL z prezesem 
WK Tadeuszem Zającem zło­
żyli wizytę pracownikom Po­
znańskiej Spółdzielni Mleczar 
sklej. Złożyli im oni serdecz­
ne życzenia z okazji Święta 
Pracv-

Storszemu sierżantowi Ireneuszowi Siedlewskiemu (pierwszy z 
prawej) składają podziękowania państwo Wieczorkowi© wraz z 

Kingą I Przemkiem.
Fot. „Głos” — R. Królak

WRĘCZENIE MEDALI
IM. MARCINA KASPRZAKA

W przeddzień Święta Pracy 
w Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego na Starym Rynku 
w Poznaniu wręczono — po 
raz drugi — Medale imienia 
Marcina Kasprzaka. Otrzyma­
li je zasłużeni w pracy za­
wodowej i działalności spo­
łecznej członkowie PZPR i 
bratnich stronnictw politycz­
nych oraz osoby bezpartyjne 
— mieszkańcy województwa 
poznańskiego.

Na spotkanie z osobami wy 
różnionymi Medalami imienia 
Marcina Kasprzaka przybyli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Stanisław Kalkus,
I sekretarz KW PZPR w Poz 
naniu — Edward Łukasik, 
prezes WK ZSL — Tadeusz 
Zając, przewodniczący WK 
SD — Alojzy Bryl oraz przed 
stawiciele władz administra­
cyjnych i PRON.

Medale otrzymali: Magdale­
na Adamczewską — emeryto­
wana nauczycielka. Zofia An­
drzejewska — emerytowana 
dziennikarka, Henryk Baben- 
dich — dziennikarz ,,Kuriera 
Polskiego”, Tadeusz Basiński 
— działacz PRON z Zakła­
dów HCP, Zygmunt Bulzacki 
— pułkownik WP z Dowódz­
twa Wojsk Lotniczych, Jan 
Glapa — ślusarz z Państwowe 
go Przedsiębiorstwa Produkcji 
Wód Mineralnych w Grodzis­
ku Wielkopolskim, Wiktor 
Gniotowski — starszy toro- 
mistrz PKP ze Środy Wielko­
polskiej, Eugeniusz Hojan — 
działacz PRON i samorządu 
mieszkańców w Pniewach,
Klara Jędrzejczak — emery­
towana docent z Politechniki 
Poznańskiej, Jan Bogdan Jo- 
nas — aktor-lalkarz w Po­
znańskim Teatrze Lalki i Ak­
tora, Artur Kijas — docent z 
X UAM, Stanisław Kozyr-Ko- 
walski — profesor UAM. 
Marian Krzeszczak — przewód 
niczący Robotniczego Stowarzy 
szenia Twórców Kultury w
Poznaniu. Jan Krzyżański — 
tokarz z poznańskiej ..Wiepo- 
famy”, Wacław Łukaszewicz 
— emerytowany mistrz z Hu­
ty Szkła w Antoninku, Ma­
rian Majorowicz — inspektor 
w Państwowym Sanatorium 
Chorób Płuc i Gruźlicy w 
Ludwikowie koło Mosiny. Mi 
koła,j Mateckl przewodni­
czący RSP w Podarzewie (gmi 
na Pobiedziska), Ryszard Ma­
tuszak — mistrz w WZT ..Tel- 
kom-Teletra” w Poznaniu, 
Klemens Mikołajczak — ko­
mendant posterunku MO w 
Czempiniu. Franciszek Nie­
dziela — emeryt. Dominik No- 
siadek — emeryt, I sekretarz 
Terenowej Organizacji Partyj­
nej Jeżyce Dolne, Bronisław 
Nowicki — starszy zawiadow 
ca odcinka łączności PKP 
Poznań-Franowo, Stanisław 
Nowaczyk — działacz społecz 
ny z Opalenicy, Władysław 

Nowak — rzemieślnik Wik­
tor Pawlak — profesor UAM, 
Czesław Pińczak — rolnik z 
Zamysłowa (gmina Stęszew), 
Adam Podsiadły — nauczy­
ciel ze Śremu. Henryk Przy­

bylski — przewodniczący 
ZD ZSMP Poznań-Wilda, 
Władysław Rogala — emery­
towany dyrektor Muzeum Roi 
nictwa w Szreniawie, Zyg­
munt Rola — dziennikarz 
„Głosu Wielkopolskiego”,-Ma­
rian Romel — ślusarz bryga­
dzista w Zakładach Sprzęto- 
wo-Transportowych Budow­
nictwa Kolejowego w Pozna­
niu, Aleksander Rydzewski — 
doktor nauk medycznych w 
Akademii Medycznej, Łucjan 
Sonnenbcrg — magazynier 
GS w Murowanej Goślinie, 
Jerzy Stróżyk — kierownik 
Działu Kadr i Spraw Osobo­
wych ZNTK w Poznaniu, 
Jan Kuch — profesor UAM, 
Antoni Walorczyk — emery­
towany agronom z gminy Do 
piewo i Jan Wykrota — 
przewodniczący Związku Za­
wodowego Pracowników PGR 
Galowo.

Medale wręczali: Stanisław 
Kalkus i Edward Łukasik, 
rzy też złożyli wyróżnio-i 
gratulacje i życze-nia.

KWIATY W MIEJSCACH 
PAMIĘCI

W przeddzień święta Pra­
cy — 1 Maja, delegacje społe­
czeństwa i władz wojewódz­
twa poznańskiego złożyły wią 
zanki kwiatów w miejscach 
upamiętniających walkę o na 
rodowe i społeczne wyzwole­
nie.

Centralna uroczystość od­
była się w poniedziałek na 
stokach poznańskiej Cytadeli. 
Przed Pomnikiem Bohaterów 
kwiaty złożyły delegacje* 
PZPR ze Stanisławem Kałku 
sem i Edwardem Łukasikiem, 
ZSL z Tadeuszem Zającem. 
SD z Alojzym Brylem, PRON 
z Augustynem Kogutem, pre­
zydiów rad narodowych i 
władz administracyjnych wo­
jewództwa i miasta. Konsu­
latu Generalnego ZSRR w Poz 
naniu z konsulem Iwanem 
Tkaczenką, TPPR, ZBoWiD, 
MO. organizacji młodzieżo­
wych i największych zakła­
dów pracy. Honory oddała kom 
pania Wojska Polskiego, a na 
zakończenie składania kwia­
tów’ orkiestra Wojsk Lotni­
czych odegrała Międzynaro­
dówkę.

Wiązanki kwiatów złożono 
w poniedziałek również pod 
pomnikami PPR na Cytadeli 
i generała Karola Swierczcw 
skiego na Grunwaldzie nraz 
pod tablicami upamiętniający 
mi tradycje robotnicze.

WYRÓŻNIENIE BOHATERSKIEGO 
MILICJANTA

W poniedziałek m uroczys­
tym apelu z okazji święta
Pracy zebrały się pododdzia­
ły poznańskiego pułku Zmo­
toryzowanego Odwodu Milicji 
Obywatelskiej. Na anel przy 
bv11 przedstawiciele Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR oraz 
kierownictwo partyjno-służbo- 
we Wojewódzkiego Urzędu 
Sóraw Wewnętrznych.

Po odebraniu raportu I do 
konaniu przeglądu zgromadzo 
nych pododdziałów przez za­
stępcę szefa WUSW — puł­
kownika Janusza Rutkow­
skiego. odczytano rozkaz oko­
licznościowy ministra spraw 
wewnętrznych — generała 
broni Czesława Kiszczaka. Na 
stępnie odczytano również roz 
kaz specjalny szefa WUSW 
w Poznaniu — pułkownika 
Zdzisława Stockiego. w któ- 
rym — za dokonanie czynu 
bohaterskiego — wyróżnił on 
funkcjonariusza ZOMO, sier­
żanta Ireneusza Siedlewshie- 
go awansem na stopień star­
szego sierżanta i nagrodą rze 
czową.

28 marca bieżącego roku o 
koło godziny 11.30 sierżant I. 
Siedlewski uratował z płoną­
cego mieszkania Elżbiety i 
Marka Wieczorków przy uli­
cy Spokojnej we Wronkach 
(województwo pilskie) trójkę 
dzieci: 6-letnią Kingę. 3,5-let- 
niego Przemysława oraz pół­
torarocznego Dawida.

W pozostawionym bez o- 
pieki dorosłych mieszkaniu 
państwa Wieczorków z. nie­
wyjaśnionych dotychczas przy 
czyn wybuchł pożar Mimo 
znacznego zadymienia i pło­
nących mebli, sierżant Sied­
lewski sję nie zawahał i po

wyłamaniu drzwi wyniósł z 
objętego pożarem mieszkania 
plączące i przestraszone 
dzieci — Kingę i Przemysła­
wa, a później powrócił, szu­
kając najmłodszego — Da­
wida. Dziecko bowiem scho­
wało się w kącie kuchni. Ca­
la trójka zawdzięcza więe iy 
cie bohaterskiemu milicjanto­
wi.

Przed frontem pododdzia­
łów pułku ZOMO Ireneuszowi 
Siedlewskiemu akt nomina­
cyjny 1 nagrodę wręczył pul 
kownik J, Rutkowski. Podzię­
kowania złożyli mu także o- 
becni ń‘a pierwszomajowym 
apelu Elżbieta i Marek Wie- 
czorkowie wraz, z dwójką naj 
starszych dzieci.

Również w wielu zakładach 
pracy Poznania i województ­
wa odbyły się w poniedzia­
łek pierwszomajowe akademie 
1 spotkania.

LESZEK ADAMCZEWSKI

KALISZ
Mieszkańcy najstarszego z 

polskich miast Kalisza zebra­
li się tradycyjnie w dniu świę 
ta Pracy na placu im. 1 Ma­
ja. Tu od lat odbywają się 
pierwszomajowe wiece. Jak w 
całym powojennym okresie, 
uczestniczyły w nim załogi 
kaliskich zakładów pracy, 
członkowie partii i stronnictw 
politycznych, sygnatariusze 
PRON, pracownicy urzędów i 
instytucji, młodzież szkolna i 
pracująca, żołnierze. Honoro­
we miejsce przed trybuną za­
jęli weterani ruchu robotni­
czego. zasłużeni robotnicy, u- 

w pierwszomajowym po­
chodzie pracownicy zakładów WSK.

Fot. — S. Ossowski

Śródmiejskimi ul kami Kalisza idę

łeczną i narodową oraz u- 
macnianie władzy ludowej.

Po odegraniu hymnu przez 
orkiestrę zakładową Fabryki 
Wyrobów Runowych „Kuno- 
tex” do zgromadzonych prze 
mówił ty imieniu kaliskiej 

klasy robotniczej Tadeusz Za 
bawski — brygadzista w Fa­
bryce Wyrobów Ażurowych 
„Haft”.

Nawiązał do chlubnych tra 
dycji ruchu robotniczego w 
Kaliszu, sięgających począt­
ków walki robotników o swo 
je prawa. Chcemy stworzyć 
w kraju powiedział mówca 
warunki pełnego rozwoju god 
ności ludzkiej, przywrócić war 
tość i szacunek dla pracy, 
podnieść do najwyższej ran­
gi. to co nierozerwalnie łą­
czy się z socjalizmem — idea 
ły równości i sprawiedliwoś 
ci społecznej.

Po odegraniu „Międzynaro­
dówki” rozpoczął się w Ka­
liszu pierwszomajowy pochód. 
Tradycyjnie otwierała go czo 
łówka z pocztami szandaro- 
wyimj prowadzona przez orkie 
strę zakładową Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego 
„PZL”, za nią — kilkutysięcz 
na kolumna młodzieży kalis­
kich szkół, która wraz ze 
jwoimi wychowawcami mani­
festowała pragnienie życia w 
pokoju.

.,Chcemy żyć, uczyć się i 
pracować w pąkoju” — gło­
sił jeden z transparentów w

kolumnie przodowników pra­
cy i nauki ZSMP. Z. .

Nie zabrakło również mło­
dych mistrzów techniki, któ­
rych reprezentowali miodki 
racjonalizatorzy z kaliskiego 
„Polmo”.

Barwnym akcentem w ko­
lumnie młodzieżowej,,; były 
dziewczęta z Zespołu S^ół 
Medycznych wyróżniające śiś 
swojnr) zawodowym ubiorem-

Czołówkę robotniczą kalis­
kiego pochodu otwierała 
łoga Fabryki Wyrębów .^żu­
rowych „Haft” wyróżniaĄęa 
się ostatnio dobrymi, wyń'|ką- 
mi produkcyjnymi, wzbogaca­
jącą rynek w poszukiwane 
tkaniny haftowane i . firanki. 
Z załogą „Haftu” sze^ł w 
pierwszomajowym pochodzie 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
liszu Jan Janicki.

Dalej maszerowała w po­
chodzie załoga Kaliskiej Fa­
bryki Części Zamiennych • 4© 
Maszyn Włókienniczych „Ka* 
limet”. a wraz z nią'./wój*- 
woda kaliski płk dypl. -Kazi­
mierz Buczma i prezydent-Ką 
lisza Andrzej Spychalski..;,Z 
robotnikami fabryki wyrobów 
runowych „Runotek” szedł >w 
pochodzie przewodniczący Wę 
jewódzkiej Rady Narodowej, 
w Kaliszu Janusz Mielnicki-. 
Natomiast wraz z pracowni­
kami Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielczości Rolniczej 
„Samopomoc Chłopska” ućzęst 
niczył w nochodzie przewod­
niczący RW PRON w Kali­
szu Roman Głowacki.

W kolumnie pochodu masze 
rowali też pracownicy, znanej 
w kraju i za granicą. Fabry­
ki Pianin i Fortepianó-w „Ca- 

z rewolucyjnej działalności — 
jako jedni z pierwszych zor­
ganizowali w Kaliszu uliczne 
demonstracje w 1900 roku.

Szli w pochodzie rówńiez 
pracownicy jedynego w kraju 
producenta ceramicznych e4e- 
jyentów stropowych typu 
,.fert” — Zakładu Ceramiki 
Budowlanej „Winiary”, któ­
ra w skali roku wytwarzai 
stropy dla 3000 domków jed 
norodzinnych.

Około 2,5 godzin trwał* 
pierwszomajowa manifestacja 
w Kaliszu.

Wiece i pochody odbyły 
również we wszystkich więk­
szych ośrodkach Ziemi Kalis­
kiej.

W godzinach popołudnio­
wych mieszkańcy województ­
wa spotkali się na licznych 
imprezach kulturalnych i spór 
towych. (msj)

KONIN
Uczestnicy pochodu pierw­

szomajowego w Koninie ze-’ 
brali się na Alejach 1 Maja 
przy Pałacu Sportu, gdzie u- 
formowało się czoło pocho­

du. Na całej trasie flagi j. 
transparenty z hasłami walki 
o pokój i rozbrojenie, propor 
ce i emblematy PZPR. PRON, 
organizacji młodzieżowych. •

Po wysłuchaniu przemówie­
nia I sekretarza KC PZPR. 
Wojciecha Jaruzelskiego ru­
szyła kolumna pochodu. PrO-

DokioAcstnie na ttr, 4
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wadziła ją orkiestra Kopalni 
Węgla Brunatnego „Konin”, 
za nią — flaga narodowa o- 
raz sztandary partii i stron­
nictw politycznych, organiza­
cji społecznych, kombatanc­

kich, młodzieżowych. Przed 
gmachem Urzędu Wojewódz­
kiego poczty sztandarowe za­
jęły miejsce na podium, a 
przed nimi maszerowali u- 
czestnicy manifestacji.

Na jej czele — weterani ru­
chu robotniczego, kombatanci 
II wojny światowej, uczestni­
cy walk o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne, członkowie 
władz politycznych i admini- 
stracyjjiych województwa, a 
wśród nich I sekretarz KW 
PZPR Lech Ciupa, prezes WK 
ZSL Piotr Chojnacki, prze­
wodniczący WK SD Mikołaj 
Kołodziejczak, przewodniczą­
cy WRN Zenon Jakubowiak, 
przewodnicząca RW PRON 
Wanda Jaszkiewicz.

Przemarsz zakładów pracy o 
twierała Kopalnia Węgla Bru 
natnego „Konin”, największy 
zakład regionu zatrudniający 
ponad 8 000 pracowników. W 
kwietniu górnicy zdjęli 10 min 
m’ nadkładu osiągając rekor­
dowy w historii wynik. Za 
górnikami maszerowali ucz­
niowie Zespołu Szkół Górni­
czych, następnie przedstawi­
ciele Zespołu Elektrowni „Pąt­
nów — Adamów — Konin”, 
największego w kraju komplek 
su energetycznego.

W ubiegłym roku w zespo­
le elektrowni wyprodukowa­
no 11 procent energii elek-

Obchedy Święta Pracy w Wielkopolsce

kolumni® leszczyńskiegoW pochodu barwnie ubrana młodzież
ni® tylko maszerowała, lecz i tańczyła.

Fot. „Glos” — R. Królak

mi: pracownicy Leszczyńskiej 
Fabryki Pomp. „Metalplastu”, 
znanych zakładów odzieżo­
wych .Intermoda” i „Leszczy
nianka”, 
stwowej,

administracji pań-
spółdzielni

i inwalidów, łączności,
pracy 
służ-

trycznej w skali kraju, 
nimi maszerowała załoga

maszerowali pracownicy kom 
binatu budowlanego. „Energo- 
bloku”, Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego, Elektro 
budowy, spółdzielczości, gospo 
darkl komunalnej, rolnictwa, 
komunikacji i innych insty­
tucji oraz środowisk.

Pierwszomajowy pochód w 
Koninie trwał ponad godzinę.

Tradycyjne imprezy pierw­
szomajowe odbyły się w więk 
szóści miast i gmin wojewódz­
twa.

W Turku maszerowali pra­
cownicy Kopalni Węgla Bru­
natnego — „Adamów” obcho­
dzącej w tym roku 20 lecie 
oddania do eksnlcatacii. W

LESZNO
Leszno powitało 1 Maja od 

świętnym wyglądem. Na iron

by zdrowia, komunikacji, han 
dlu, przedsiębiorstw komu­
nalnych i jednostek obsługu­
jących rolnictwo. Byli wśród 
nich przodownicy pracy, kil­
ka dni wcześniej wpisani do 
wojewódzkiej honorowej Księ 
gi Przodowników Pracy So­
cjalistycznej, znakomici fa­
chowcy, racjonalizatorzy i wy 
naiazcy. Obok ludzi pamię­
tających pierwszomajowe po­
chody w latach międzywo­
jennych, i te pierwsze w wyz 
wolonej ojczyźnie szli młodzi 
pracownicy, którzy niedawno 
zajęli miejsca przy stanowis­
kach pracy. Nad kolumną —

niczącym WRN płk. Zenonem 
Kulagą i wojewodą pilskim 
— Bogdanem Dymarkiem. Na 
stępnie — liczna grupa wete­
ranów ruchu robotniczego, 
kombatantów — żołnierzy 
Września i uczestników walk 
o Wał Pomorski. Tradycyjnie 
w czołówce pilskiego pocho­
du znaleźli się kolejarze — 
jedna z najsilniejszych i naj-
liczebniejszych grup 
wych w mieście.

Hasła wyrażające 
dla postępu, odnowy

zawodo-

poparcie 
i reform

tonach domów masztach

hasła wyrażające 
dla idei socjalizmu, 
wego porozumienia, 
nia życia w pokoju.

poparcie 
narodo- 

pragnie-

nieśli w swvch dłoniach pra­
cownicy Węzła PKP, Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego. Wśród nich prze­
maszerował przewodniczący 
Komisji Współdziałania Związ 
ków Zawodowych wojewódz 
twa pilskiego — wypróbowa­
ny i ofiarny działacz społecz­
ny — Gerhard Kowalski.

Pilską kolumnę przemysło­
wą otworzyła załoga Zakła­
dów Sprzętu Oświetleniowe-

wzdłuż ulic — flagi narodo­
we i robotnicze oraz okolicz­
nościowe transparenty. Na 
ulicach już w godzinach ran­
nych spory ruch, wielu lesz- 
czynian spieszyło na miejsca, 
gdzie formował się pierw szo-

Tradycyjnie kolorowo pre­
zentowała się kilkutysięczna

go „Połam’ największego

majowy pochód. Uczestnicy
pochodu zebrali się na placu 
Kościuszki i w okolicznych 
ulicach. Przedstawiciele wo­
jewódzkich i miejskich władz
polityczno adminiśtracyj-

grupa 
skich
wraz 
mi. I

młodzieży z leszczyń- 
szkół. która kroczyła 
ze swymi nauczyciela- 
nad tą kolumną liczne

w Polsce i cenionego w Eu­
ropie producenta żarówek, zna 
nego nie tylko na krajowym
rynku wytwórcy lamp do

Wojewódzkiego Przedsiębior 
stwa Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego. oświaty i służ­
by zdrowia.

Jak co roku do maszeru­
jących dołączyli chorążowie 
z Wyższej Oficerskiej Szko­
ły Samochodowej w Pile. 
Źwracała też uwagę wieloty­
sięczna grupa dzieci i mło­
dzieży oraz sportowców.

W przededniu 1 Maja, człon 
kowie Egzekutywy KW PZPR 
w Pile spotkali się ze 150-O- 
sobową grupą działaczy ru­
chu robotniczego, kombatan­
tów i działaczy społecznych.

Grupie zasłużonych wręczo­
no wysokie odznaczenia pań­
stwowe. Uchwałą Rady Pań­
stwa Krzyż Oficerski Orde­
ru Odrodzenia Polski nadano 
Leonowi Gapińskiemu z Lę- 
dyczka. 10 osób udekorowano 
Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski.

W godzinach wieczornych’ 
w sali widowiskowej pilskiego 
Domu Kultury z udziałem 
władz polityczno - administra 
cyjnych miasta i wojewódz­
twa odbyła się okolicznościo­
wa akademia. Równie uroczy
sty przebieg miały 
majowego święta ” 
wództwie. Akademie

obchody 
r woje- 
i poeho-

Za 
Hu-

W konińskim pochodzie maszerowali m.
uczniowie Zespołu Szkół Zawodowych 

twa i Energetyki.

tn. przyszli górnicy
Ministerstwa Górnic-

Fot. — R. Świątkowski

nych złożyli wieńce i kwiaty
pod tablicą 
leszczynian

upamiętniającą 
po mor d o wa ny c h

przez hitlerowskich okupan­
tów w 1939 roku. Następnie 
uformował się pochód, który 
przeszedł ulicami: Wolności, 
Dzierżyńskiego i Jagielloń­
ską, Otwierało go 50 pocztów 
sztandarowych partii i stron 
nictw politycznych, organiza­
cji społecznych i zakładów 
pracy. Na czele flagi biało- 
czerwona i czerwona — sym­
bole zbratania tradycji naro­
dowych i robotniczych. Na 
ulicy Jagiellońskiej zajęły o-

szturmówki. transparenty na 
wołujące do wytężonej pracy 
i nauki, protestujące przeciw 
ko narastającemu zagrożeniu 
wojną.

Na pochodach spotkali się 
także mieszkańcy miast i 
gmin województwa leszczyń­
skiego. Głównymi ulicami 
przeciągnęły barwne kolum­
ny manifestujących załóg za­
kładów pracy i młodzieży 
szkolnej. W niektórych mia-

wnętrz mieszkalnych.
Ofiarny — w większości ko 

biecy zespół — zadeklarował 
ostatnio dla uczczenia 40-lecia 
ludowej Ojczyzny dodatkową 
produkcję. Do końca tego ro
ku da on 1.800 000 
rowek głównego

sztuk ża-

850 000 sztuk żarówek ilumi-

ne miejsca na
podwyższemiu, 
przedefilowała 
lotysięczna 
pierwszych !

specjalnym 
przed którym

i barwna 
kolumna, 

szeregach
członkowie Społecznego 
mitetu Obchodów Święta

wie-
W 

szli 
Ko- 
Pra

stach 
ce.

W 
wych 
kańcy

i wsiach odbyły się Wie

godzinach nopołudnio- 
i wieczornych miesz- 

województwa wzięli
udział w licznych imprezach 
kulturalnych, sportowych i 
rekreacyjnych: mimo iż nogo 
da niezbyt donisala. (ar)

PIŁA
Pod hasłem: „Jedność — 

pokój —- praca” czciła swoje 
święto klasa robotnicza wo­
jewództwa pilskiego. Już od 
wczesnych godzin porannych

dy odbyły się w 35 miastach 
i miasteczkach.

Udane też było w Pilikiem 
wczorajsze popołudnie. Po po 
chodzie, mieszkańcy miast i 
wsi wzięli udział w specjalnie 
przygotowanych na ten dzień 
imprezach kulturalno-rozryw-

szeregu, kowych i sportowych.
W Pile m. in. uczestniczy®

nacyjnych. 340 000 żarówek
samochodowych i 50 000 
tlówek. Łączna wartość 
zobowiązania przekracza
tę 92 min zł.

Przemaszerowali 
pochodzie pilscy

też

świe 
tego 
kwo

budowlani,

w świątecznej edycji parko­
wych spotkań, w Wągrowcu 
oglądali regaty żeglarskie na 
Jeziorze Durowskim, w 
Trzciance uczestniczyli w 
przeglądzie zespołów instru­
mentalne - wokalnych, a w

ty Aluminium, jedynego pro­
ducenta w kraju aluminium 
hutniczego i jego stopów Z 
kolei pracownicy Fabryki U- 
rządzeń Górnictwa Odkryw­
kowego, największego produ­
centa w kraju przenośników 
taśmowych.

W pierwszomajowym po­
chodzie w tradycyjnych ludo­
wych strojach wzięli udział 
członkowie Zespołu Pieśni i 
Tańca „Konin”, szli również 
uczestnicy odbywających się 
w Koninie młodzieżowych Mi 
strzostw Polski w boksie, ucz 
niowie szkół podstawowych i 
średnich, wśród których umun 
durowaniem wyróżniali się 
harcerze oraz uczennice Zes­
połu Szkół Medycznych.

Za reprezentacją młodzieży

Słupcy w manifestacji wzięła 
między innymi udział załoga 
Wytwórni Konstrukcji Stalo­
wych „Mostostal”, a w Kło­
dawie widoczni byli górnicy 
miejscowej Kopalni Soli, des)

W przeddzień pierwszoma­
jowego święta do Kopalni Wę 
gla Brunatnego „Konin” przy 
był członek Biura Polityczne­
go KC PZPR Stanisław Kał 
kus, który zwiedził zakład.

W trakcie pobytu S. Kał- 
kus zwiedził odkrywkę Lub- 
stów, najmłodszą w kopalni. 
Rozmawiał z górnikami na 
stanowiskach pracy intereso­
wał się warunkami pracy, ży­
cia, zarobkami, (les)

cy. weterani ruchu robotni­
czego i kombatanci. Wśród 
nich: I sekretarz KW PZPR 
Jan Płóciniczak, prezes WK 
ZSL Stanisław Koronowski, 
przewodniczący WK SD Jan 
Cierkosz, wojewoda leszczyń­
ski Bernard Wawrzyniak, 
przewodniczący RW PRON 
Józef Wojciechowski.

Nad manifestującą kolum­
nę wzbiły się w niebo gołę­
bie — symbole pokoju. w 
perspektywie ulicy pojawiły 
się kolejarskie mundury pra­
cowników leszczyńskiej Dy­
rekcji Kolei Państwowych. Za 
nimi — zielone mundury har 
cerzy. Licznie reprezentowa­
ne bvłv w pochodzie załogi 
leszczyńskich zakładów pracy.

Przy dźwiękach orkiestr: 
kolejarskiej i młodzieżowej 
manifestowali między inny-

uporządkowanymi i 
nie udekorowanymi 
miasta podążali na 
zbiórek mieszkańcy

świątecz- 
ulicami 
miejsce 

Piły Na
placu Staszica wielotysięcz­
na rzesza wysłuchała przemó 
wńenia I sekretarza KC PZPR 
Wojciecha Jaruzelskiego, po
czym w zwartym szyku 
ła w majowy pochód, 
prowadził tradycyjna 
do pomnika na placu 
ciestwa.

Na czele manifestacji

ruszy 
który 
trasą 
Zwy-

dwie
flagi: narodowa — białoczer- 
wona i robotnicza — czerwo­
na. Tuż za nimi poczty sztan 
darowe oraz wojewódzki ko­
mitet obchodów 40-lecia Pol­
ski Ludowej z I sekretarzem 
KW PZPR Michałem Niedź­
wiedziem, prezesem WK ZSL 
— Eugeniuszem Jaryszem, 
przewodniczącym WK SD — 
Alfredem Jeske, przewodni-
czącym WR PRON Jac-
kiem Strożyńskim, przewod-

kape-Chodzieży w koncerciehandlowcy oraz pracownicy
(jot)

:ECZ’TWI

i tańca ..Łany'

Fot. — F. Kaja

grupa 
HPo-

W pilskiej kolumnie manifestujących zwracała uwagę 
japońskich specjalistów, którzy nieśli plansze z napisem 

kój" napisanym w języku polskim I japońskim.

w

Dokończenie ze str 7 
ków moskiewskich zakładów 
produkcyjnych, przedstawicie 
le wszystkich pokoleń miesz­
kańców Moskwy. Nad głowa­
mi manifestantów ołyhęlo 
międzv innymi 320 sztanda­
rów przechodnich zdobvtych 
przez zakłady nracy stolicy w 
ogólnozwiązkowym współza 
wodnictwie nracy Napisy na 
transparentach informowały 
o przedterminowym wykona­
niu przez ludzi pracy Mo­
skwy planu czterech miesię­
cy bieżącego roku i o zobo­
wiązaniach produkcyjnych. 
Manifestanci pozdrawiali Kon 
stantina Czernienke w związ­
ku z jego wyborem na prze­
wodniczącego Prezydium 
Rady Najwvż<m; ZSRR.

CSRS
Manifestacje i pochody 

pierwszomajowe odbyły się 
niemal w 900 miejscowościach 
Czechosłowacji 250 tys. miesz 
kańców stolicy kraju zebra­
ło się na Błoniach f eteńskich 
w Pradze. Tegoroczny 1 Maja 
świętowano pod hasłami pra­
cy i pokoju. Mówił o tym tak 
że sekretarz generalny KC

KPCz, prezydent Czechosło­
wacji Gustav Husak w prze­
mówieniu do manifestantów 
w Pradze. Przywódca czecho­
słowacki wskazał na obecną 
niebezpieczną sytuację mię­
dzynarodową, za którą, jak 
stwierdził. odpowiedzialność 
ponosi imperializm amerykań­
ski.

Manifestacja w Pradze, roz­
poczęta o 9 00 rano trwała 
przeszło trzy godziny.

WĘGRY
Bogatymi barwnymi deko­

racjami gmachów, placów i 
ulic, w powodzi flag i trans­
parentów. w pięknej wiosen­
nej zieleni drzew powitała 
węgierska stolica 1-Majowe 
Święto.

Na dominującej nad mia­
stem górze Gellerta zawisł 
ogromny, czerwony robotni­
czy sztandar — symbol świę­
tą klasy robotniczej, wszyst­
kich ludzi pracy W Budapesz 
cie w trwającym wiele go­
dzin n chodzie wzięło udział 
ponad ćwierć miliona miesz­
kańców. Razem z nimi w ma­
nifestacji uczestniczyła duża 
grupa naszych rodaków za-

1 Maja na świacie
trudnionych na Węgrzech, da 
jąc w ten sposób wyraz przy­
jaźni braterstwa i wspólnoty 
celów obu narodów. Ną try­
bunie honorowej — przedsta­
wiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych z 
Janosem Kadarem, Pal?m 
Losonczim i Gyeorgy Lazarem. 
O godzinie 10 ruszył imponu­
jący, barwny pochód.

RUMUNIA
Jak co roku, w Rumunii w 

przeddzień 1-majowego świę­
ta z udziałem sekretarza ge­
neralnego RPK, prezydenta 
SRR, Nicolae Ceausescu, od­
było się w Bukareszcie uro­
czyste zgromadzenie Przebie­
gło ono pod hasłami między­
narodowego braterstwa ludzi 
pracy i walki o pokój, a tak­
że pod znakami ważnych dla 
SRR rocznic: 45-lecia 1-majo 
wej manifestacji w Bukaresz­
cie oraz 40-lecia utworzenia 
Zjednoczonego Frontu Robot­
niczego.

BUŁGARIA
Pierwszomajowy pochód 

przeszedł w Sofii przez usy­
tuowany w centrum stolicy 
kraju plac 9 Września, gdzie 
na trybunie Mauzoleum Geor 
gi Dymitrowa zajęli miejsca 
członkowie kierownictwa par 
tyjnego i państwowego Buł­
garii z Todorem Ziwkowcm.

AUSTRIA
W Wiedniu, zgodnie z wielo­

letnią tradycją odbyły się dwa 
pochody pierwszomajowe. 
Sympatycy Socjalistycznej Par­
tii Austrii przeszli na plac pod 
Ratuszem, gdzie po otwarciu 
wiecu przez burmistrza Wie­
dnia — Leopolda Grat za, glos 
zabrali przewodniczący Fede­
racji Austriackich Związków 
Zawodowych Anton Benya o- 
raz kanclerz, przewodniczący 
SPÓ Fred Sinowatz. Obaj opo- 
wiedzieli się za koniecznością 
prowadzenia walki o pokój i 

rozbrojenie, podkreślając wie4 
kie znaczenie jakie do realiza 
cji tych haseł przykładają »u- 
striackie władz® państwowo i 
związkowe.

Również w pochodiaie komu 
nistów austriackich, którzy 
przemaszerowali tradycy jną 
trasą od placu im. Sohwair- 
zenberga pod Parlament, gdzi® 
wystąpił członek Biura Polity­
cznego KPA, przewodniczący 
Wiedeńskiej Organizacji KPA 
— Otto Podolsky dominowały 
hasła związane z koniecznością 
utrzymania i zachowania po­
koju na świecie. „Nigdy wię­
cej wojny”, „Wspólnie przeciw­
ko wojnie nuklearnej”, „Per- 
shing-2” i „Cruise” z powro­
tem do USA”, ,-Pełne popar­
cie dla pokojowych poczynań 
ZSRR i krajów aocjałdstycz- 
nych”, „Aprobata i solidarność 
z austriackim ruchem pokoju” 
to najczęściej powtarzające stę 
hasła w pochodzie austriackiej! 
komunistów. Jednocześnie wy­
rażono pełne poparcie dla na­
rodów Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej oraz potępienie po­
lityki USA wobec Nikaragui.

CHINY
Tegoroczne święto 1-Maja 

obchodzone jest w Chinach 
pod hasłem konieczności in­
tensyfikacji wprowadzanej re 
formy gospodarczej i zjedno­
czenia Tajwanu z macierzą. 
Obchody uświetnią tradycyj­
ne sztuczne ognie, po raz pier 
wszy od czasów rewolucji 
kulturalnej 1966—1976. Spek­
takl ten, z niecierpliwością 
oczekiwany przez mieszkań­
ców stolicy, tak jak w prze­
szłości odbędzie się na sta­
dionie robotniczym.

JAPONIA
Uroczyście świętował robo­

tnicze święto japoński świat 
pracy. Był to 55 kolejny Pier- 
wsay Maja obchodzony w Ja­
ponii.

Według organizatorów w 125S 
manifestacjach w całym kraju 
wzięło udział około 3,8 miliona 
osób. Mimo niepogody w cen­
tralnej manifestacji, która od 
była się w tokijskim parku 
Yoyogi wzięło udział 270 ty­
sięcy ludzi.
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stos
z JANEM KRZY2ANSKIM, 
tokarzem, brygadzistą 

w „WIEPOFAMIE", 
laureatem medalu

IM. MARCINA KASPRZAKA

PRZYJDĄ PO NAS 
MŁODSI-

— „Pracownik 
o wybitnych 
kwalifikacjach 
zawodowych i 
dużej wydajno­
ści pracy. Zaw 
sze życzliwy i 
koleżeński, łu­
biany przez 
współpracowni­
ków. Wychowawca młodego 
pokolenia...” To o panu, cha­
rakterystyka zakładowej orga­
nizacji PZPR, obok wniosku o 
nadanie Medalu im. Marcina 
Kasprzaka. Mówi się tam tak­
że o aktywności na niwie par­

tyjnej i w związku zawodowym 
Ale pozostańmy przy jednym 
tylko wyróżniku. Czuje się pan 
wychowawcą młodych? Jak 
pan ocenia dzisiejszą młodzież?

— Mam dużo sityczmości z 
tymi, którzy przychodzą do zia 
kładu po szkole. Są różni. W ka 
żdym razie inni, niiż my byli­
śmy w ich wieku. Zaczyniałem 
w „Wiepof amie” w roku 1952. 
Oni wchodzą w życie z preten 
sjaimi, że jest źle. Myśmy za­
czynali z nadziejami, że będzie 
lepiej. I co by nie powiedaieć, 
my starsi widzimy, że jest le­
piej. Im za dużo naobiecywano, 
i nie spełniono. Ale przecież 
ta młodzież nie jest zła. Wzra­
sta po prostu w innych warun 
kach. To dlatego wielu z nich 
brakuje powagi w pracy. Nie 
wiem, czy w domach mają tak. 
dobrze, że nie muszą praco­
wać? Potem, kiedy zaczynają 
myśleć o założeniu rodziny, al­
bo już ją mają — są nie ci sa 
mi. To warunki j potrzeby ży­
ciowe zmieniają stosunek do 
pracy. W jednym się różnią od 
mojego pokolenia — pierw py­
tają „ile dostaniemy”, a dopie­
ro potem „co mamy robić”. A 
ja na całe życie wyniosłem in 
ną naukę, od mojego pierwsze­
go, takiego „przedwojennego” 

majstra. Mówił nam: „Najpierw 

zróbcie uczciwie, a potem wy­
ciągajcie rękę po zapłatę”.

— Czy to źle, że oni naj­
pierw chcą ustalić warunki? 
Najważniejsze, żeby ich potem 
dopełnili. Czy ci młodzi ślusa­
rze, tokarze, także inżyniero­
wie są dziś dobrze przygotowa 
ni do zawodu i czy są solidni? 
Jak z tą fachowością i solid­
nością było 30 lat temu?

— Chodziłem do szkoły za­
wodowej dwa lata. To była 
głównie praktyczna nauka za­
wodu. Pewnie, że nie nabyliś­
my tam precyzji i doświadcze­
nia (to przychodzi z latami). 
Ale nauczono nas jeszcze cze­
goś — iw szkole i w domu — 
cierpliwości i posłuszeństwa. 
Otóż tego ostatniego brak dzi­
siejszym chłopakom. Obcięli­
by mieć wszystko — przede 
wszystkim pieniądze — już, za 
raz. Co zaś do fachowości, to 
myśmy mieli lepsze podstawy 
praktyczne, oni większą wie­
dzę ogólną. Za to teraz, po 
szkole mają rok na adaptację 
w zakładzie. Nie goni ich w 
tym czasie akord i naprawdę 
mogą się wiele nauczyć. Nie 
spotkałem starszego pracowni­
ka, żeby młodszemu odmówił 
pomocy czy to przy czytaniu 
rysunku, ozy przy ustawieniu 
narzędzi. Za mojej młodości 
zdarzali się tacy, co potrafili 
szmatą zasłonić robotę, żeby 
ktoś nie podpatrzył, „żeby nie 
wiedział więcej ode mnie”.

Więc czy ci m lodzi są dobry 
mi fachowcami? Mają szanse 
nimi zostać. I ci, którym ta 
tym zależy, po paru latach u- 
mieją to, co starzy. Nie w ka­
żdym tylko "widać chęć do o- 
siągnięcia mistrzostwa.

— Czy z tego młodego po­
kolenia wyrosną godni następ­
cy?

— Jeszcze niedawno myśla- 
łem z obawą, że jak cii starsi 
odejdą z zakładu, to będzie 
klapa. Odeszło wielu, najlep­
szych. A przecież znaleźli się 
na ich miejsce równie doświad 
czeni, którzy już dojrzeli do od 
powiedzialności. Mam kiero­
wnika wydziału, który ma trzy 
dzieści parę lat. Kieruje grupa 
200 lud,zi i bardizo ważną pro­
dukcją. Takich jest u nas wie 
cej. Sprawdzają się. I młodzi 
robotnicy, ci po dwudziestce, 
po wojsku, po zasmakowaniu 
dorosłego życia statkują się. 
Dużo już umieją.

Nie, nie będzie klapy.
Rozmawiał

TOMASZ TALARCZYK

W Kaliszu

Rozpoczyna się festiwal teatrów VI Biennale Sztuki dla Dziecka
INFORMACJA WŁASNA

Dzisiaj rozpoczynają się w 
Kaliszu 24 Kaliskie Spotka­
nia Teatralne. Przez 10 dni 
na scenie Teatru im. Wojcie­
cha Bogusławskiego wystąpi 
osiem zespołów z Wrocławia, 
Lodzi, Gdańska, Krakowa, 
Warszawy i Kalisza. W re­
pertuarze tegorocznych Kalis­
kich Spotkań Teatralnych znaj 
dują się tak znane przedsta­
wienia jak: „Z życia glist” 
Pera Olofa Euąuisty, które za 
prezentuje Stary Teatr z Kra 
kowa oraz „Jak się kochają”

Jak budować więcej mieszkań
(PAP) Na ostatnim posie­

dzeniu Sejmu rozpatrywano 
rządowy projekt polityki mie­
szkaniowej. Dokonano w nim 
oceny sytuacji w tym zakre­
sie oraz sformułowano zasa­
dy działania na najbliższe 
lata.

Do określenia wielkości po­
pytu posłużyła analiza Insty­
tutu Kształtowania Środo­
wiska, stwierdzająca, że w 
najbliższym 10-leciu potrzebą 
będzie 4,5 min mieszkań. 
Pozwoliłoby to zlikwidować 
kolejkę członków spółdzielni 
(1,7 min), uwzględnić potrze­
by wynikające z przyrostu 
naturalnego (1,5 min) oraz z 
wymiany lokali. Po dogłęb­
nym rozważeniu zespół rzą­
dowy, opracowujący doku­
ment, skorygował te wielkoś­
ci do 3,2 min. M. in. ocenio­
no, iż około 300 000 mieszkań 
w starym budownictwie nie 
da się „uratować”, natomiast 
budynki z pozostałymi miesz­
kaniami należy rewaloryzo-

S. Kubczak 
wojewodą bydgoskim
(PAP) Prezes Rady Mini­

strów powołał mgr inż. Sta­
nisława Kubczaka na stano­
wisko wojewody bydgoskiego.

Stanisław Kubczak urodził 
się w 1938 r .w Inowrocławiu, 

Alana Ayckbourna w interpre 
tacji Teatru Współczesnego z 
Warszawy.

W pierwszym dniu 24 KST 
tradycyjnie wystąpią gospoda­
rze, którzy zaprezentują „Bu­
rzę” Szekspira w reżyserii 
Józefa Słotwińskiego.

Przedstawieniom festi­
walowym towarzyszyć będzie 
szereg ciekawych imprez kul 
turalnych, które odbywać się 
będą w kaliskim Klubie Mię­
dzynarodowej Książki i Pra 
sy. (msj) 

wać i utrzymać ich użytecz­
ność do końca stulecia.

Całkowite zaspokojenie po­
trzeb wymagałoby oddawania 
do użytku do 1990 r. — po­
cząwszy od 1984 r. — po o- 
koło 370 000 mieszkań rocz­
nie. Osiągniecie takiej wiel­
kości jest nierealne, co znaj­
duje potwierdzenie w wyni- « 
kach budownictwa w trzech 
ostatnich latach (oddawano 
poniżej 200 000 mieszkań ro­
cznie) oraz w zadaniach o- 
kreślonych w planie trzylet­
nim 1983-85 i wynoszących 
530-590 tys. mieszkań.

Oszacowano, że liczba pla­
nowanych mieszkań w przy­
szłej pięciolatce wzrośnie o 
około 20-25 proc. Można więc 
przewidywać w tym okresie 
wybudowanie około 1,1-1,2 
min mieszkań, czyli po 220- 
240 tysięcy rocznie.

w rodzinie chłopskiej. Ukoń­
czył Akademię Techniczno-Roi 
niczą im. Jana i Jędrzeja Snią 
deckich. W 1981 r. został wy­
brany ną stanowisko prezesa 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL 
w Bydgoszczy, którą to funk­
cję pełni dotychczas. Od IX 
Kongresu ZSL jest członkiem 
naczelnego komitetu stronnic- 
wa.

W maju w Poznaniu

INFORMACJA WŁASNA

Po ra>z szósty w Poznaniu 
od 5 do 11 maja, odbędzie się 
VI Biennale Sztuki dla Dziec­
ka będące konfrontacją tego 
co się tworzy w kraju dla 
dziecięcej i młodzieżowej wi­
downi. Pomysł, aby Organizo­
wać tego rodzaju przeglądy 
narodził się w Poznaniu z 
inicjatywy władz kultural­
nych miasta oraz miejscowe­
go środowiska naukowego 
Bowiem przeglądowi dorobku 
w zakresie sztuki towarzyszą 
sympozja naukowe. VI Bien­
nale. podobnie jak poprzed­
nie, odbywać się będzie pod 
hasłem „Sztuka pomocą w ro­
zumieniu świata i siebie”.

W czasie trwania imprezy 
zaprezentowane będą najbar­
dziej liczące się krajowe 
przedsięwzięcia artystyczne w 
teatrze, filmie, radiu, telewi­
zji, muzyce, plastyce, litera­
turze. Przedstawiony też zo­
stanie dorobek naukowv do­
tyczący sztuki i jej percepcji 
u dzieci i młodzieży.

Do stałych imprez Bienna­
le należą: Festiwal Filmów 
dla Dzieci i Młodzieży, Prze­
gląd Przedstawień dla Dzieci 
i Młodzieży- Na obecny VIII 
Festiwal Filmów dla Dzieci i 
Młodzieży zjgloszono 10 fil­
mów aktorskich, i 26 filmów 
animowanych. Reprezentowa­
ne są różne wytwórnie, tak­
że poznańskie Telewizyjne 
Studio Filmów Animowanych. 
Festiwalowe filmy oglądać 

W WIELKOPOLSCI

W Rydzynie finał Olimpiady ZSMP
(Inf. wl.) W Rydzynie odbył się finał wojewódzki 5 O- 

limpiady Wiedzy Społeczno-Politycznej ZSMP. Poprzedziły 
go eliminacje w kołach i zarządach miejsko-gminnych, w 
czasie których wyłoniono 52 finalistów. W ostatecznej roz­
grywce, którą przeprowadzono w dwóch pionach: — średnim 
i wyższym, zakwalifikowano do udziału w finale ogólnopol­
skim 5 reprezentantów Leszczyńskiego. W pionie średnim 
pierwsze miejsce przyznano Czesławowi Zawadzkiemu z 
Rawicza; rawiiczainie:. Jarosław rydzyński i Jerzy Małecki 
zdobyli również dwa kolejne miejsca. Natomiast w pionie 
wyższym zwyciężył Jam Zajączkowski przed Mariuszem 
Dekertem — obydwaj ze Wschowy, (ar)

będzie można w kinie „Pała­
cowym”.

Interesująco zapowiada się 
przegląd Przedstawień dla 
Dzieci „Konfrontacje 84”, w 
którym wezmą udział teatry 
z Poznania, Warszawy, Lodzi, 
Opola. Wrocławia. Wałbrzy­
cha, Torunia i Tych. Poza 
konkursem wystąpią „Baga­
tela” z Krakowa, scena PWST 
z Białegostoku i „Harcówka” 
z Poznania. W ODK „Jagiel­
lonka” na Ratajach odbędz.e 
się przegląd widowisk tele­
wizyjnych a w ODK „Pod Li­
pami” — słuchowisk radio­
wych.

Pałac Kultury będzie miej­
scem dyskusji „Obszary spot­
kań dziecka i dorosłego w sztu­
ce”. sympozjum naukowego. 
Tam też otwarte zostaną wy­
stawy książek dla dzieci, gra­
fiki książkowej, plakatu, sce­
nografii teatru tv. Imprezy 
Biennale takie jak festiwal 
filmowy, spektakle teatralne, 
wystawy dostępne będą dla 
publiczności — dzieci i ro­
dziców — a nie tylko dla ju­
rorów.

Najlepsze filmy, przedsta­
wienia. książki — nagrodzone 
zostaną Złotymi, Srebrnymi i 
Brązowymi Koziołkami.

Z zadowoleniem zapewne 
przyjęty zostanie przez dzieci 
i ich rodziców przegląd za­
granicznych filmów młodzie­
żowych i dziecięcych. Ta to­
warzysząca Biennale impreza 
odbędzie się w kinie „Apollo”.

(bg)

(PAP) „Życie Warszawy” z 
30 kwietnia zamieszcza tekst 
rozmowy z dyrektorem Depar 
tamentu Zagranicznego w Mi 
nisterstwie Finansów — Zbig­
niewem Karczem. Wywiad no 
si tytuł „Nowe aspekty pol­
skiego zadłużenia”.

Pierwsze pytanie dotyczyło 
istoty zawartego właśnie w 
Warszawie wstępnego porozu­
mienia z przedstawicielami 
500 banków komercyjnych nt. 
naszego zadłużenia. W po­
przednich latach zawarte zo­
stały z tymi bankami inne 3 
porozumienia Obecnie obej­
muje lata 1984-87 W ten spo­
sób całość polskiego zadłuże­
nia w stosunku do banków 
komercyjnych będzie zrestruk 
turyzowana. co oznacza prze­
łożenie znacznej części płat­
ności, od których będziemy 
musieli jednak płacić odset­
ki. Oznacza to faktycznie od. 
ciążenie polskiego bilansu po­
nieważ przesuwamy terminy 
spłat o 10 lat z 5-totnlm o- 
kresem kadencji, w stosunku 
do terminów ustalonyh pbd 
czas pożyczania oieniedz' w 
latach 70-tvch Jak- ż? iest 
to dopiero porozumienie wstęp 
ne. musimy teraz ponz^adniać 
przede wszystkim z 500 Ben­
kami nasze rozliczenia. Na­
stępnie zawierać będziemy no 
we umowy z wierzycielami z 
nowymi terminami spłat Mu­
simy również nrzygetówać no­
we porozumienia dotyczące 
równoległego zagadnięcia 
przez Polskę nowych kredy­
tów. Pozwoli to odciążyć nie­
co gosnodarke. gdvż przynaj- 
mniei przez najbliższe 9 
ta nasze zobowiązani^ w sto­
sunku do tych banków z któ­
rymi podpiszemy urnowy ">c- 
da niższe od kwot iak ? te 
banki Dostawia d~ nuw’ dv- 
snozycji Oddech ten musi 
jednak bvć właściwie 'uyko- 
rzystany- Przekładanie zobo­
wiązań'nie iest bowiem cno­
ta, lecz trudna i kosztowna 
koniecznością.

Następnie dyr. Karcz usto-

Nowe aspekty polskiego zadłużenia
OMÓWIENIE WYWIADU ZE Z. KARCZEM DYREKTOREM DEPARTA­

MENTU ZAGRANICZNEGO W MINISTERSTWIE FINANSÓW.

sunkował się do kwestii ne­
gocjacji strony polskiej z tzw. 
Klubem Paryskim i wyjaśnił 
kogo reprezentuje ten klub. 
Jest to nieformalna instytuc­
ja grupująca przedstawicieli 
rządów, głównych wierzycieli 
danego kraju. Dla każdego 
dłużnika skład klubu jest 
więc inny. Obecnie, w przy­
padku Polski, w negocjacjach 
w ramach Klubu Paryskiego 
uczestniczy 17 państw Roz­
mowy dotyczą sposobów roz­
wiązania polskiego zadłużenia 
gwarantowanego przez rzą­
dy, a dokładniej ustalenia no­
wych wydłużonych terminów 
spłat.

Na sugestię dziennikarza, iż 
w związku z podjęciem roz­
mów z klubem można rozu­
mieć. że zmianie uległo stano­
wisko wierzycieli Polski, w 
tym USA odnośnie orobiemow 
naszego zadłużenia Z Karcz 
powiedział: jeśli teraz bez 
żadnych warunków wstęp­
nych i politycznych, kraje za­
chodnie z własnej inicjaty­
wy podejmują z nami rozmo­
wy. które same zerwałv w 
styczniu 1982 r.. to na pewno 
jest to ewolucja poglądów. 
Szkoda tylko że na przewa­
go rozsądku nad polityczny­
mi emocjami czekaPśmy aż 
2 lata. Przecież oroblemu dłu­
gów. nikt poza dłużnikiem i 
wierzycielem n;o i»sł w sta­
nie rozwiązać

Dyr. Karcz nie zgodził się 
z opinią że Polska po zawie­
szeniu rozmów w styczniu 
1982 r. wstrzymała obsługę 
kredytów gwarantowanych 
przez rządy Na podjęte wo­
bec nas sankcje nie odpowie 
dzieliśmy sankcjami. Zgodnie 

z deklaracjami polskich władz 
i ogólnie przyjętym* norma­
mi prawa międzynarodowego, 
realizowaliśmy nadal nasze zo­
bowiązania. Natomiast stop­
niowe opóźnianie a następnie 
zawieszenie w końcu 1982 r. 
naszych płatności wynikało 
bezpośrednio ze skutku owych 
politycznych decyzji krajów 
NATO Gdy w latach 1980-82 
negocjowaliśmy z Klubem Pa 
ryskim warunki spłat zacią­
ganych kredytów, zakładaliś­
my normalne stosunki finan­
sowe i gospodarcze z wierzy­
cielami w przyszłości, w 1ym 
m. in. nowe kredyty towarowe 
rzędu 3-3.5 mld rocznie. Zga­
dzali się z tym również wie­
rzyciele. Natomiast na sku­
tek wspomnianych ręstrykcyj 
nych posunięć państw NATO 
i innych sankcji typu kredy­
towego. Polska uzyskała w 
całym 1982 r jedynie nieca­
łe i.5 mld kredytu Gospodar­
ka zaczęła z tego tytułu po­
nosić straty i to m in. zmu­
siło nas do zawieszenia ob­
sługi tych kredytów.

Aktualna wielkość zobowią­
zań płatniczych Polski wobec 
Klubu Paryskiego wynosi, li­
cząc kapitał i zaległości płat­
nicze około 15 mld dolarów. 
Z czego płacić będziemy dług 
wobec Klubu Paryskiego, jeśli 
i tak koszty obsługi tych kre­
dytów przekroczą znacznie 
możliwe do uzyskania obec­
nie nadwyżki handlowe z ty­
mi krajami? — To następna 
kwestia do której ustosunko­
wał się rozmówca „Życia 
Warszawy”. Stwierdził, że nad 
wyżka wpływów z usług i 
handlu z tzw. II obszarem 
płatniczym wyniosła w ubr. 
nieco ponad 1 miliard dola­

rów. Natomiast terminowa ob­
sługa samych tylko odsetek 
od polskich długów wymaga­
łaby co najmniej 2,6 mld. 
Trzeba pamiętać, że ubr. był 
dopiero drugim kolejnym ro­
kiem, w którym w ogóle u- 
zyskaliśmy taką nadwyżkę po 
10 latach salda ujemnego. Do 
póki więc nie osiągniemy du­
żej przewagi eksportu nad im 
portem z tego obszaru, po­
większać się będzie nasze za­
dłużenie nawet bez zaciąga­
nia nowych kredytów.

Dyr. Karcz podkreśli że 
staramy się tak kształtować 
przyszłe porozumienie, aby 
napięcia w bilansie płatniczym 
nie wpływały jednak hamują­
co na rozwój polskiej gospo­
darki. W roku bieżącym i 
przyszłych latach na kształt 
bilansu płatniczego wpływać 
będą co najmniej trzy jed­
nakowo ważne elementy: 
przełożenie płatności w wy­
nikach wynegocjonowanych u- 
mów, racjonalizacja importu 
i zdolność polskiej gospodarki 
do eksportu.

Kolejne pytanie dotyczyło 
wyników rozmów z Klubem 
Paryskim i oceny ich przez 
dyr. Karcza jako szefa pol­
skiej delegacji. Ale o wyni­
kach nie można jeszcze mó­
wić. gdyż rozmowy dopiero 
się zaczęły. Odbyło się dopie­
ro drugie posiedzenie po 
dwuletniej przerwie. Nasi wie 
rzyciele interesują się kiedy 
odzyskają swoje pieniądze i 
jakie mają gwarancje, że po 
podpisaniu odpowiednich po­
rozumień Polska nie oow+órzy 
błędów z przeszłości. Chcą m. 
in. wiedzieć jak ewentualne 
nowe kredyty mogą wpłynąć 
na wyzwolenie rzeczywistych, 

a nie deklaratywnych możli­
wości wzrostu polskiego eks­
portu. Interesują się np. dzia­
łaniami jakie podejm ijemy 
w kompleksie rolno-spożyw­
czym. Czy np. nie będziemy, 
jak w przeszłości, przejadali 
znacznych części zaciąganych 
pożyczek.

Odbudowanie kredytowej 
wiarygodności Polski wiąże 
się nierozerwalnie z efekta-' 
mi wprowadzanej reformy go 
spodarczej. Jej wdrażanie jest 
bardzo dokładnie śledzone 
przez naszych wierzycieli i w 
trakcie prowadzonych rozmów 
uwzględniają oni wszelkie po 
zytywne^ ale i negatywne jej 
skutki. Stąd m. in. pytania o 
sprawy polskiego rolnictwa o 
racjonalizację w sferze orze- 
myslowej, o reformę polskie­
go handlu zagranicznego i 
odpisy dewizowe przedsię­
biorstw.

Ostatnie pytanie dotyczyło 
przystąpienia Polski do Mię­
dzynarodowego Funduszu Wa 
lutowego i Banku Światowe­
go. W odpowiedzi dyrektor 
stwierdził, że Polska, ale i 
znaczna część partnerów z 
Klubu Paryskiego, jest zda 
nia, że normalizacja naszych 
stosunków kredytowych oz 
nacza nie tylko umowne ure­
gulowanie problemów nasze­
go zadłużenia. Oznaczać ona 
musi również traktowanie 
Polski w sposób identyczny 
lub zbliżony do traktowania 
innych państw przeżywają­
cych podobne do naszych kło­
poty płatnicze. A więc 
wszelkie blokady naszej apli­
kacji do MFW i jakiekolwiek 
sankcje typu kredytowego nie 
mogą mieć miejsca. Problem 
ten bardzo mocno akcentowa­
liśmy w trakcie negocjacji. 
Trudno bowiem sobie wyobra­
zić podpisanie z Klubem Pa­
ryskim porozumień, jeśli z 

drugiej strony występować 
beda ograniczenia uniemożli­
wiające Polsce ich realizac­
ją

W rocznicę
Konstytucji 3 Maja

Dokończenie ze str. 1 
ny przez członków stronnic­
twa obelisk ku czci Ignacego 
Paderewskiego, pierwszego 
premiera odrodzonej II Rze­
czypospolitej.

Delegacje SD złożą kwiaty 
na grobach wybitnych człon­
ków — założycieli stronnic­
twa w Poznaniu i Wielkopol- 
sce, m. in. na cmentarzu ju- 
nikowskim na grobach Jana 
Sulczyńskiego. Dobromira O- 
sińskiego i Jana Sobaszka.

Ideą naczelną obchodów 
święta SD jest patriotyzm — 
jego współczesne pojmowanie 
i odbicie w postawach oby­
watelskich Polaków, (tt)

Leszczyńskie

Zakończenie 
akcji „posesja”

INFORMACJA WŁASNA
28 kwietnia zakończyła się 

w Leszczyńskiem druga część 
akcji ..posesja”, w czasie której 
sprawdzono wykonanie zale­
ceń wydanych przez zespoły 
kontrolne w pierwszej części 
akcji. Jak stwierdzono pod­
czas posiedzenia Wojewódzkie 
go Zespołu d.s. Akcji „Posesja” 
większość zaleceń pokontrol­
nych została wykonana świad 
czy o tym wyraźnie większy 
porządek w miastach i wsiach.

Mimo to zespoły kontrolne 
musiały jednak sięgnąć po 
środki represji w stosunku do 
tych, którzy zlekceważyli wy­
dane wcześniej zalecenia. Na­
łożono mandaty karne, do kole 
giów skierowno wnioski o u- 
karanie, wszczęto też kilka po­
stępowań przygotowawczych. 
Najczęstszymi przyczynami 
kar było naruszenie przepisów 
porządkowych, przeciwpożaro­
wych i sanitarnych, (ar)
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Młodzieżowe bokserskie MP w Koninie

tW dniu 26 kwietnia 1984 roku odszedł od 
nas po długiej i ciężkiej chorobie nasz 

najdroższy syn, brat, szwagier 1 wujek, śp.

ANDRZEJ KIEŁMIŃSKI
żył lat 42

Od dzisiaj ćwierćfinały Pogrzeb odbędzie się w czwartek 3 maja e 
godz. 12.45 na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

W minioną niedziele na rin 
fu w Koninie z.abrzmiał pierw 
*zy gong IX indywidualnych 
młodzieżowych mistrzostw Pol 
ski w boksie. Codziennie w 
tamtejszym Pałacu Sportu od­
bywają sie no dwie serie walk, 
a jedynie wczoraj nastąpiła 
przedpołudniowa przerwa, gdyż 
młodzi sportowcy uczestniczyli 
w pochodzie pierwszomajo­
wym.

Na starcie zawodów stanęło 
142 pięściarzy reprezentują­
cych 17 okręgów. Poziom jest 
raczej wyrównany. o czym 
świadczy mała liczba pojedyn­
ków zakończonych przed cza­
sem. Większość walk toczy 
sić w pełnym, wymiarze cza­
sowym a sędziowie niejedno­
krotnie mają problemy z wy- 
typowaniem zwycięzców. I^ecz 
chociaż to jeszcze nie półme­
tek zawodów, gdyż zakończy­

ły się dopiero eliminacje, to już 
zdarzyły się pierwsze niespo­
dzianki. Za największą należy 
umać porażkę członka kadry 
narodowej w wadze półśred- 
niej Snarskiego (Gwardia Bia­
łystok) z Radeckim (Stal Rze­
szów). Była to ładna walka, w 
której obaj bokserzy zademon­
strowali niezłe wyszkolenie 
techniczne, agresywność i do 
syć urozmaicony repertuar 
ciosów. Zwycięstwo Radeckie­
go (stosunkiem głosów 4:1) by­
ło zasłużone i odniesione w do­
brym stylu.

Na konińskim ringu wystę­
powali już także Wielkopola­
nie. ale niezbyt fortunnie. Do 
następnej rundy przeszedł 
przedstawiciel gospodarzy Bar- 
cikowski (Zagłębie) wygrywa­
jąc 4:1 r Torzem (Szombierki 
Bytom) w wadze papierowej.

Jego następnym przeciwnikiem 
będzie Frochlich (KGS Kato­
wice), któremu w II starciu 
został poddany Wiśniewski 
(Prosną Kalisz). Nie powiodło 
się także Janiakowi (Sokół Pi- 
ła), gdyż w wadze lekkośred- 
niej musiał uznać wyższość 
spartakiadowego wicemistrza 
Polski — Openchowskiego 
(Gwardia Białystok) przegrywa 
jąc 0:5.

Dzisiaj w konińskim Pałacu 
Sportu rozpoczynają się walki 
ćwierfinałowe. Pierwsze poje­
dynki o godz. 11, a seria popo­
łudniowa o godz. 18. Podobnie 
będzie w czwartek. Piątek na 
tomiast jest dniem przerwy, 
a w sobotę rozegrane zostaną 
półfinały. W niedzielę pozna­
my młodzieżowych pięściar­
skich mistrzów Polski na rok 
1984. (leg)

Prosimy o rtóeskładanie kondolencji. 144S-U3

tDnia 36 kwietnia 1964 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa matka, 

droga babcia i prababcia, przeżywszy 81 lat, śp.

ANNA NOWACKA
z domu Borowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 maja o godz. 
11.45 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Prosimy o niesfcładanie kondolencjd.
Ul. Wawrzyniaka 20 m. 4a. 49837g

Z głębokim żalem 1 bólem zawiadamiamy, 
że dnia 27 kwietnia 1984 roku, przestało bić 
serce mojej najdroższej żony, mamy, babci, 
przeżywszy lat 60

J. McEnroe mistrzem
(PAP) Tytuł tenisowego mistrza 

W.C.T. obronił Amerykanin John 
McEnróe, W decydującym spot­
kaniu finałowego turnieju w Dal­
las McEnroe rozgromił swego roda 
ka Jimmy .Connorsa 6:1, 6:2, 6:3. 
Spotkanie trwało zaledwie 1 go­
dzinę i 49 minut a obserwowało 
je 13 000 widzów. Dwukrotny 
mistrz Wimbledonu miał zdecydo­
waną przewagę,, zademonstrował 
aż 13 „asów” serwisowych.

Porażka żużlowców Unii na własnym torze
Bardzo zawiedzione miny 

mieli wczoraj kibice żużlow­
ców Unii Leszno. Po przegra­
nej w Zielonej Górze z Fa- 
lubazem, leszczynianie dozna­
li niespodziewanej porażki na 
własnym torze. Wczoraj ulegli 
oni Stali Gorzów 42:48. O po­
rażce Unii zadecydował fatal­
ny początek. Dwa upadki Bzdę 
gli i Piwosza oraz defekt ma­
szyny Jankowskiego pozbawiły 
gospodarzy punktów, które mo 
gły im zapewnić końcowy suk 
ces. As atutowy leszczyńskiego 
zespołu — Jankowski począt­
kowo jeździł na Jawie, ale póź 
niej przesiadł się na Godena 
i w ostatnich trzech wyścigach 
wywalczył komplet punktów. 
W momencie, w którym decy­
dowały się losy pojedynku le­
szczynianie skorzystali z re­
zerwy taktycznej. Niestety Ka­
sprzak. który bardzo korzyst­

nie prezentował się w począt­
kowych biegach, w końcówce 
pogubił się i zajął lokaty gor­
sze niż oczekiwali kibice.

Punkty dla Unii zdobyli: Kas­
przak 14, Jankowski 11, Okoniew­
ski 10, Zielonko, Piwosz i Berliń­
ski po 2, Baliński 1. Dla Stali: 
Rembas i Jancarz po 13, Fran- 
cyszyn 9, Grzelak 5, Woźniak 4, 
Daniszewski 3. Racięda 1. Naj­
lepszy czas dnia uzyskał w V 
wyścigu Kasprzak — «6 sek. Sę­
dziował Cheładze z Torunia. Wi­
dzów 12 000. (Jp)

Ś. + p.
CECYLII TUREK

z domu Galas

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 maja o 
godz. 9.45 na cmentarzu na Miłostowie.

O czym zawiadamia 
mąż z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus cdjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 9.
Poznań, Wroruecka 3 m 3. 49881g

Komunikat PZT
(PAP) Zarząd PZT 30 kwietnia 

przeprowadzał rozmowy z Woj­
ciechem Fibaklem w sprawie je­
go startów w imprezach teniso­
wych i współpracy ze związkiem.

Zarząd PZT przyjął wyjaśnienie 
i usprawiedliwienie Wojciecha Fi- 
baka dotyczące nie stawienia się 
na ubiegłoroczne spotkanie Pu­
charu Davisa. Równocześnie Woj 
eieeh Fihak przeprasza polską 
społeczność tenisową,za powyższy 
fakt.

Zarząd PZT powołał Wojciecha 
Fi baka do składu reprezentacji na 
mecz Polska — Grecja w Pucharze 
Davisa

Wojciech Fibak zaofiarował is­
totne wsparcie w zakresie zaopa­
trzenia związku w sprzęt teniso­
wy. pomocy w szkoleniu czoło­
wych juniorów za granicą oraz 
zabezpieczenia startów kolegom z 
reprezentacji narodowej w tur­
niejach międzynarodowych.

Zarząd PZT przyjął oświadczenie 
Wojciecha Fibaka, które zostało 
ujęte w porozumienie pisemne.

I liga

Unia — Stal Gorzów 42:48
Wybrzeże — Falubaz 46:43
Row Rybnik — Kolejarz 48:49
Polonia — Stal Rzeszów 35:34

II liga

Ostroyla — Włókniarz ?0;38
Motor — GKM Grudziądz K :28'

Drugie miejsce uczniów z Kaczek Średnich
W Barlinku (woj. gorzow­

skie) odbył się finał sztafeto­
wych biegów przełajowych, w 
którym wystąpiło 750 uczniów 
i uczennic szkół podstawowych 
i średnich. Uczestniczące w fi­
nałowej rozgrywce zespoły wy 
łonione zostały z ośmiu elimi­
nacji strefowych.

Bieg rozstawny (10X1000 
m) uczniów szkół podstawo­

wych zakończył się sukcesem 
chłopców z SP ur 11 w Go­
rzowie, natomiast w rywaliza­
cji chłonców — uczniów szkół 
ponadpodstawowych którzy 
mieli do pokonania dystans 
10X1 500 m najlepsi okazali się 
uczniowie ZSS z Bydgoszczy, 
a na miejscu drugim uplasowa 
li się chłopcy z Zespołu Szkół 
Rolniczych w Kaczkach Śre­
dnich (woj. konińskie), (jz)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 kwietnia 1984 roku zmarł nagle przeżywszy 
lat 72 nasz ukochany ojciec, brat, szwagier, 
teść, dziadek i wujek

Ś. + p.
STANISŁAW OWSIANOWSKI 

emerytowany pracownik HCP 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Odznaką Honorową m. Pozna­

nia i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 mśja bb.

W smutku pogrążona
R O DŻINA

Poznań ul. Jaworowa 31 m 4. 4991 Og

Rekreacja pod parasolem
Niemiłego psikusa sprawiła 

wczoraj aura zwolennikom re­
kreacji. Siąpiący deszcz i 
przenikliwy wiatr zmusiły or 
ganizatorów do znacznego o- 
krojenia programu pierwszo­
majowych imprez sporto­
wych. Jednakże nie wszyscy 
zrazili się przeciwnościami 
pogodowymi przybywając nie 
mai bezpośrednio po pocho­
dzie pierwszomajowym na 
stadion Energetyka. Zapewne 
tego nie żałowali ani przez 
chwilę, bo już na wstępie cze 
kały ich wielkie atrakcje, któ 
rych. dostarczyli dzielni stra- 

• żacy z WKSP. Trzy olbrzy­
mie wozy z jękiem opon pod 
jechały pod pobliską „Arenę”, 
na dachu której niespodziewa 
nie pojaioiły się kłęby dymu. 
Nie na długo jednak. gdyż 
mężczyźni przypominający w 
błyszczących strojach żarood 
parnych i Chełmach, z kaptu­
rami przybyszów niczym z 
Marsa, błyskawicznie stłumili 
ten pozorowany pożar Stru­
gi piany i wody z samocho­
dowych armatek. skutecznie 
ugasiły ogień, a nie znający 
strachu nawet na wysokiej i 
spadzistej kopule „Areny” 
sprawni strażacy wnet upo­
rządkowali miejsce pozorowa 
nego niebezpieczeństwa.

Zaraz potem sędziowski 
gwizdek przyiuołał zgroma- 
dznyoh na boisko Rozegrano 
tam piłkarski mecz — nieja­
ko rewanż, powiększonych do 
11-osobowych zespołów fina­
listów halowego turnieju o 
puchar Wojciecha Łazarka.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 kwietnia 1984 r odeszła od nas 'na zaw­

sze, po długiej chorobie, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza droga mamusia,' teściowa, bab­
cia, siostra, sz-wagięrka i ciocia, przeżywszy 
lat 69, śp.

ZOFIA KORCZ
z domu Plenzler

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 maja br o 
godz 15 na cmentarzu w Żabikówie. Msza św. 
odprawiona zostanie w dniu pogrzebu o godz. 
14 w kościele św. Barbary.

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń 3. ul. Wojska Polskiego 23. 499022

tDnia 27 kwietnia 1984 roku przeżywszy lat 
72 zasnęła w Bogu nasza najdroższa sio­

stra. ciocia i szwagierka, śp.

KORDULA WYRWA
Pogrzeb odbył się w niedzielę 29 bm. o 

godz. 13 na cmentarzu komunalnym w Mię­
dzychodzie.

W głębokim smutku pogrążoną
RODZINA

Międzychód. 4.9380g

Na zdjęciu fragment wyścigu kolarskiego rozegranego na 
boisku Energetyka.

Fot. „Głos” — R. Królak

W regulaminowym czasie gry 
mecz zakończył się ponownie 
remisem, tym razem, bezbram 
kowym, a rzuty karne znowu 
skuteczniej egzekwowali, chłop 
cy z „Dwudziestki” po raz 
drugi wygrywając w ten spo­
sób z TPS Winogrady. W 
przerwie piłkarskiego spotka, 
nia rozegrano australijski 
wyścig młodych kolarzy, któ 
ry wygrał M Rajkowski (Sto 
mil Kórnik) przed A. Schefe- 
rem i P. Gadomskim (obaj z 
Boranta). Po skończonych e- 
mocjach na ziemi, ryk silni­
ków zmusił zgromadzonych 
do zadarcia głów. Tam w kar 
kołomnych ewolucjach popi­
sywał się W. Seroka mi­
strzowsko pilotując zwinnego 
niczym fryga „Zlina”. Ani

szarugi, ani też silnego wia­
tru nie ulękli się spado­
chroniarze Aeroklubu Poz­
nańskiego i jeden za drugim 
skakali w 800-metrową ot­
chłań z samolotu „AN-2”. Sła. 
ba widoczność i silny wiatr 
sprawiły, że ostatni z nich 
wylądował wprawdzie na pły 
cie boiska, ale nie Energety­
ka, lecz odległego o paręset 
metrów Sanu.

Wykorzystując zwłaszcza 
korty asfaltowe rozegrano tak 
że wiele turniejów tenisa 
ziemnego. Po południu niebo 
wreszcie wypogodziło się i 
dalszych uciech zwolennicy 
rekreacji mogli już szukać bez 
parasoli. Tym razem w nad­
warciańskim amfiteatrze. Zna 
leźli ich wiele. (leg)

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, że 
dnia 29 kwietnia 1984 r zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., w wieku 80 lat, mój uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, brat, teść, dzia­
dek, szwagier i wujek

ś. T p.
HENRYK CHOCIESZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm, o 
godz. 11.30 na cmentarzu górezyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Sowińskiego 14. 89g

KOLEDZE 

CZESŁAWOWI DREWICZOWI 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu zgonu

Zony
s k ł a d a j a 

współpracownicy z Zakładu nr 4 
Poznańskich Zakładów Elektromechanicznych 

„Centra”
4SS44g

Dnia 25 kwietnia 1984 roku zmarł nasz dłu­
goletni współpracownik i kolega

ANDRZEJ KIEŁMIŃSKI
kierownik WSP Megafonizacji Okręgu.

W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­
nego kolegę i przyjaciela.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwar­
tek 3 maja br. o godz. 12.45 na cmentarzu 
Miłostowo.

Zonie 1 rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
współczucia składają

koleżanki i koledzy
Wydziału Wykonawstwa Wojewódzkiego 

Urzędu Telekomunikacji w Poznaniu.
49820g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 kwietnia 1984 roku odszedł od nas opatrzo­
ny Sakramentami św ukochany mąż, ojciec, 
teść, szwagier i dziadek, przeżywszy 78 lat

Ś. + p.
ROMAN ULATOWSKI 

pedagog, organizator szkolnictwa 
na Ziemi Lubuskiej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 3 maja 
o godz. 9.30 na cmentarzu janikowskim, a nie 
jak mylnie podano w środę, 2 maja.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

49771gpr

Z głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 
26 kwietnia 1984 roku zmarła przeżywszy lat' 84 
moja kochana żona

ś. T p.
JÓZEFA KŁYSZYŃSKA

z domu Stankowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 3 ma­

ja br. o godz. 11.15 na cmentarzu miłostów- 
skim.

W smutku po gra. żony
M A Ż

Poznań. Powidzka 7. 49994g

tZ bólem zawiadamiamy, że dnia 28 kwiet­
nia 1984 r. zasnął w Bogu, po długiej i cięż­

kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 45, mój ukochany mąż, najdroż­
szy tatuś, syn, brat, zięć i szwagier

KAZIMIERZ NYCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o 

godz. 15.85 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z synami i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

.Autobus podsta^ęny będzię przęd domem 
'żałoby.

Poznań, ul. Dąbrowskiego 199. 46884g

4. w dniu 26 kwietnia 1984 roku odszedł na- 
• gle od nas na zawsze ukochany i nieza­
pomniany serdecznie oddany przyjaciel, śp.

DROGOSŁAW DYMACZEWSKI
o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

PRZYJACIELE

49875g

S. + p.
MIECZYSŁAWA PROSTAK

z domu Matuszak
odeszła do Pana dnia 27 kwietnia 1984 roku 
opatrzona Sakramentami św kochana mama 
żona, siostra, szwagierka i ciocia — żyła 55 lat.

Msza św pogrzebowa zostanie odprawiona w 
parafii Pierwszych Polskich Męczenników na 
Os Lecha 4 maja o godz 8.30 Pogrzeb na 
cmentarzu na Miłostowie. tego samego dnia 
o godz. 10.30.

ks. diakon Wojciech Prostak 
z rodziną

Poznań, Międzychód. 4&332.g

W dniu 26 kwietnia 1984 r zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św , nasz kochany mąż, ta­
tuś. syn, siostrzeniec

ś. T p.
mgr ANDRZEJ FRANKOWSKI

Pogrzeb odbędzie cię w czwartek, 3 maja o 
godz. 11.45 na cmentarzu janikowskim

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie z parkingu przy al. Mar­
cinkowskiego O godz 10.45. 498S7g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w sobo­
tę, 26 kwietnia 1984 r odeszła do Pana po na­
grodę. w wieku 90 lat, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza droga matka, teściowa, ukocha­
na babcia, prababcia, siostra i ciocia

Ś. + p.
HELENA SOWIŃSKA

z domu Jarzembowska
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 

kościele p w. św Bogumiła na cmentarzu przy 
ul. Bluszczowej w środę, 2 maja 1984 r o godz. 
11.00, po czym odprowadzenie drogich nam 
zwłok do grobowca rodzinnego.

W imieniu rodziny z prośbą o modlitwę
ks. Janusz Sowiński — Skórzewo 

ks. Zygmunt Sowiński — Zabikowo
454g
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i UWAGA! '
i GIEŁDA DLA GASTRONOMII i ROZLEWNI Wód :
1 GAZOWANYCH!

I Przedsiębiorstwo zagraniczne „INOPOL”, 
। Poznań, ul. Chwiałkowskiego nr 34,
। tel. 33-06-11, 33-05-11, telex: 0414

organizuje l
। w dniu 4. 5. 1984 r. w Poznaniu, Dom Technika, 1

l
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 bfn. ó godz 

10.M na Miłostowie.

Mąż z córką
Poznań, Os. Rusa 8 m. M. 49898g

। ul. H. Wieniawskiego 5, w godzinach od 11 do 15 1

1 GIEŁDĘ (
dla wytwórców napoi w butelkach i w saturatorach 1

t Oferujemy zaprawy do wód w następujących 1 
smakach: <

। ♦ cytrynowym
। ♦ jabłkowo - pomarańczowym
। ♦ pomarańczowym
i ♦ czarnej porzeczki
। ♦ wiśniowym
, ♦ tonie
, ♦ cola
i Konkurencyjne ceny i wysoka jakość! (

ZAPRASZAMY! 1
1371-K1 ।

# Praca
Potrzebna pomoc domo­
wa w Poznaniu, bardzo 
dobre warunki. Oferty 
49901g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Przyjmę mężczyzn do 
pracy. Złotnik!, Obornic 
ka 6a, ogrodnictwo.4«384g

S Kupno
Tokarnię do metalu ku­
pię — długość toczenia 
do 1500, średnica powy­
żej 360, Chromik, Ryb­
nik, Broniewskiego 3, te­
lefon 216-00. 1356-K2

Kupię złoty łańcuszek, 
tel. 87-96-91 po 16 . 45077g

bnia 26 kwietnia 1994 r. zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, przeżywszy lat 94, moja 
najlepsza matka, nasza ukochana teściowa, bab- 
eia i prababcia

i+p.
JADWIGA BOCIAN

z domu Budziałowaka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 maja br. 
e godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim. Msza 
św. pogrzebowa odprawiona zostanie w tymże 
dniu o godz 11.30 w kościele Maryji Królowej 
przy Rynku Wildeckim.

Ciężko strapieni 
syn i rodzina

Prosimy o nieekładanie kondolenćji.
Poznań, ul. Górna Wilda 95 m. 13. 49908g

X głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 kwietnia 1994 r, zmarł w 77 roku życia

Ś. + p.
LUDWIK RATAJCZAK

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 2 bm. 
o godz. 15.30 w kościele parafialnym w Wirach, 
po etym pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

RODZINA

Wiry, uł. Zespołowa 4. 4"48g

W największym bólu i rozpaczy zawiadamia­
my że w dniu 25 kwietnia 1984 roku odszedł 
od nas przedwcześnie na wieczny spoczynek, 
po pracowitym ' i pełnym poświęcenia życiu, 
w wieku 48 lat, nasz ukochany brat i wujek

Ś. + p.
MIECZYSŁAW KACZMAREK

Pożegnanie drogiego Zmarłego odbędzie się 
w czwartek. 3 bm o godz. 12 00 na cmentarzu 
na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona 
siostra Halina z Wiesiem

Poznań, ul Mostowa 34

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 26 kwietnia 1984 r . po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnął nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 70

Ś. + p.
JAN PERDOCH

mistrz krawiecki

pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 maja br 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążona
RODZINA

Poznań, Szkolna 4 m 2a- 

1984 r. mija druga rocznica 
ezapomnianego, najdroższegoW dniu 2 maja 

śmierci mego ni 
męża, śp.

MARIANA PIEKARSKIEGO
Wszystkich, którym pamięć o Nim jest. dróga 

zawiadamitm. że w dniu 2 maje o go , . 
w kościele Bożego Ciała odprawiona zostan.e 
mazi św., za spokój .Tegó duszy.

ŻONA
49944g

MTKKO stereo, aystem no 
wy sprasdam. Wroniecka 
SB m. 6. 4T7Mpr

Magnetofony A troi medsl 
GX-M, HX4, tsi. 703-46.

Pralkę automat e*oadcę — 
nową, telswśror Neptun, 
nowy, ora« Rubin T14 — 
sprz«d*in. Wojdu Pol­
skiego ł m. *, po godz. 
16. . 49404#

Sprzedani konstrukcją na 
miotu foliowego, telefon 
200-276, 4»14Sg

Sprzedam starą szafę a<n 
tyk. Trzcianka tel. 390.

400p

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami o- 
feruje ogrodnictwo, Sta- 
rołęcka 165 , 42689#

Pudelki miniaturowe bla 
łe. Bułgarska 106a m. 6.

46884#

Bilardy elektryczne, gry 
telewizyjne. Tel. Gdańsk 
41-16-92, Poznań 39-02-93.

427®9g

• Motoryzacyjne
Sprzedam Vol‘kswage«ia- 
Golfa. rocznik 1976. Ofer. 
ty 465g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię 2 nowe opony 
IM SR W na i opony 
135 SR 12. tel. grzecznoś­
ciowy 295-293, po 18 00.

49147#

Kupię wałek rozrządu do 
Vblvo 144. rocznik 1972, 
typ winnika B-®O, telefon 
919-19. 49873#

Kupię wannę kąpielowa, 
białą, długość od 140 — 
170 cm Oferty z ceną 
49397g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Ciągnik C-4011, Multlcar 
M-25 Diesel, rok 1979 wy 
wrotka — sprzedam. Trze 
biechów k. Sulechowa, 
Słoneczna 6, woj. zielo­
nogórskie. 1362-K2

S Sprzedaż
Dywan belgijski 2,5X3,5 
Tel. 626-20, godz. 14—19.

49604#

Fiata 125p 197'1 r. (1300), 
w niezłym stanie sprze­
dam niedrogo, tel. 30-016 
Wągrowiec. 446p

Pogrążeni w nieutulonym żalu zawiadamia­
my, że 29 kwietnia 1984 roku odeszła od nas 
na zawsze, pełna poświęcenia i dobroci, nasza 
kochana i nigdy niezapomniana m—-i-, teś­
ciowa, babcia i prababcia

Ś. + p.
JÓZEFA MACIEJEWSKA

a domu Rozumek
Msza pogrzebowa odbędzie się dnia 3. 5. 19*4 

s godz 18.30 w Jeziorkach, po ezym pogrzeb 
w Słupi.

W smutku pogrążona
RODZINA

Jeziorki, Poznań, Luboń. ****

tDnia 37 kwietnia 1984 r amaria po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św, nasza siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JANINA KRZESKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 3 maja br. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Łukaszewicza M tn. 1. lóóg

Pogrążeni w głębokim smutku i ogromnym 
bólu zawiadamiamy, te dnia 27 kwietnia 1984 r. 
zakończył swe pracowite życie, po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy, pełen dobroci i troski mąż, uko­
chany ojciec, drogi brat, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 74

Ś. + p.
LUDWIK FRĄCKOWIAK

instruktor higieny

-Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 maja br 
o godz 12 45. Zmarły pochowany będzie w gro­
bowcu rodzinnym na cmentarzu miłostowskim.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolęncjł.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 11 45
Poznań, Wyspiańskiego 12 m >1. 1491-K9

Zawiadamiamy, że dnia 26 kwietnia 1984. r. 
zakończył swe ptacowite życie, przeżywszy lat 
85. nasz ojciec, teść, dziadek, pradziadek i wu­
jek

Ś. + p.
CZESŁAW BORZĘCZKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 maja br. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA
Poznań, Górna Wilda 93 m 26. 1483-K3

DYREKTOROWI
Szkoły Podstawowej nr 77 w Poznaniu

mgr. LECHOWI KREMSKIEMU
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Ojca 
składają: 

Grono Niucsycielskie i administracja szkuty
51 g

Fiata 199p wrzesień «•# 
stan dobry, zamiemę na 
nowego. Wiadomoee: Tu­
rek, tel. 49-86. 48713#

Plln*« spreedam dom 
ez;.wi»zowy, eentruen, IV- 
prętrowy, 3 sklepy. Ofer 
ty 456g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

• Lokale
Zamienią J pokoje a ku­
chnią, łazienką, kwaterom 
kowe na 3 mnlejese mle- 
nkania, teł. M-M-M.

Kpricdam mlesakaole TO 
m» (2 pokoje), stare bu­
downictwo. Oferty 49440# 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Postukuję kawalerki na 
bardzo dobrych warun­
kach. Oferty 49146# Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kto odstąpi pokój star­
szemu panu do 7.000,— zł 
miesięcznie, balkonem, 
centrum, od wysokiego 
parteru do I piętra, ehęt 
nie a telefonem, minimal 
ną opieką łub bez. Ofer­
ty 49961 g Biuro Ogłoezeń, 
Skryta 1.

Mieszkanie własnościowe, 
ok. 26 ml w Poznaniu 
kupię. Szczecin, telefon 
32-91-46. 1244-K2

Zamienię M-6 Poznań, na 
równorzędne lub więk­
sze. Nowy Tomyśl, Bro­
niewskiego 11 Piecho­
wiak. 42<M»#

Mieszkanie jednopokojo­
we o powierzchni 42 ml 
w nowym budownictwie, 
c.o., ciepła woda zamie­
nię za dopłatą na podo­
bne dwu lub trzypokojo­
we. Oferty 46763g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

# Nieruchomości
Sprzedam dom czynszo­
wy z wolnym mieszka­
niem: 64 m«, telefon, c.o. 
etażowe, I1T ptr., mansar 
dowe, centrum. Oferty 
467g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem przy 
granicy Poznania. Oferty 
43989g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam budynek miesz 
kalny i gospodarczy na 
działce uzbrojonej o pow. 
I arów, rok budowy 1979 
w Krotoszynie. Oferty 
przesyłać: Sylweeter Twar 
dowwki, Józefów nr 7, 
63-707 Mokronoe. 43351 g

• Zguby
Dnia M kwietnia zosta­
wiono w ,,maluchu" ma­
rynarkę. Wiadomość; tel. 
32-18-23 4993»g

S Różne
Telewizory — kineskopy 
— przełączniki kanałów 
naprawa. Moetowa 16, tel. 
556-36, godz. 1* — 13 

. 49676g

Unieważnia się nr rachun 
ków 011177 1 011178 wyeta 
wionę przez kierowcę 
taksówki bagażowej nr 
308 zatrudnionego w Miej 
»kim Przedsiębiorstwie 
Taksówkowym. Posiada­
czy w.wym. rachunków 
prosimy o zgłoszenie w 
Dyrekcji, ui. Wilczak 20. 

49964g

Firma polonijna wynaj- 
mie pomieszczenia biuro­
we w Poznaniu. Oferty 
49697g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Dezynsekcja, solidnie, naj 
skuteczniejszymi prepara 
tamł — instytucje. War­
szawa, Pawlak, 44-61-85, 

28307g

Szlifiernia cylindrów sa­
mochodowych. Krótkie ter 
miny. Dębiec, św. Trój­
cy. 30206g

Układanie, eyklinowanie. 
lakierowanie, tel. 96-55-77. 

43733g

Czyszczenie dywanów, o. 
bić meblowych w przed­
siębiorstwach i prywat­
nie. Teł. 464-69 do godz. 
» Łukomrtka. 36226g

Dnia 3« kwietnia 1994 r. odeszła dn Fana, 
przeżywszy 72 lata

Ś. ł p. 
STANISŁAWA JUDEK

■ domu Ungar
nasza kochana mama, teściowa f babcia.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, * maja br 
• godz. la na emantarzu górczyńskim.

RODZIMA

Poznań, wl. Głogowska 167 m. 6. HSg

Z głębokim bólem i smutkiem zawiadamiamy, 
te dnia 29 kwietnia 1984 r. zakończył swoje 
pracowite, pełne poświęceń 1 dobroci życie', po­
jednany z Bogiem, nasz najukochańszy, nigdy 
niezapomniany mąż, tatuś, teść, dziadek i pra- 
daiadek, przeżywszy Ist 77

ś. + p.
WŁADYSŁAW BAJON

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 maja br. 
e godz. 14 ze mszą św. w kościśle p.w. Świę­
tego Krzyża w Cerekwicy.

W smutku pogrążona
tona i rodziną

Mrowlno. 7i2g

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
36 kwietnia 1994 r. zmarła nagle, przeżywszy 
lat 71 moja najdroższa i nigdy niezapomniana 
żona, matka i babunia

Ś. + p.
ZOFIA SOBOLEWSKA

z domu Smól

Pogrzób odbędzie się w piątek, 4 maja br. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, syn z toną i wnukami

Poznań, Półwiejska 37 m. 41. 4B915g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
27 kwietnia 1984 r. odeszła od naa, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, na­
sza najdroższa matka, teściowa i babcia

Ś. + p.
ZOFIA MATECKA

z dómu Napierała 
iat 82

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 4 bm. o godz. 
M na cmentarzu górczyńekim.

W talu pogrążeni 
mąż, syn, synowa, córka z narzeczonym 

oraz wnuczęta
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Poznań, Rawicka 50. 4999óg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 kwietni* 1984 r. zasnęła w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 51, moja żona, mama

Ś. + p.
MARIA HANFF

z domu Rzepka

Instalacje ełektTyeTne, teł, 
77-86-42. 34699g

Wypotyeralnia auMea, we 
lońów, nakryć do ehrztu. 
Lazara, Grenienna 1.

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, zapobiega wy 
padaniu włosów, regene­
ruje włosy łjnlstczone 
Gabinet Kosmetyczny w 
Poznaniu, tel. 20-96-30 Li 
stownka. 44053#

Instalatorstwo elektrycz­
ne, tel. 746-74 . 41091g

Cyklinowanle. lakierowa­
nie, tel. 947-95. 41437g

Dezynsekcja, tel. 77-61-43.
41740#

Roboty ziemne koparko- 
spvcharką wykonuję, tai. 
•7-15-97. ŚMOlg

Farbowania, eryezozenlo 
kożuchów, kurtek i piesi 
czy włoskich, błamów be 
ranich. Groenadzka ł>K 
Winogrady. kWMBg

Zakład malarek! przyć­
mię zlecenia, teł. aO3-M.

47W»g

Odbiorcy r$ż potrzebni.
Złotnika, Obornicka 6a.

46383#

Poszukuję odbiorców got 
dzików. Czerwonak, ul. 
Źródlana 37. 47813#

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
ZAKŁAD POLIGRAFICZNY WlelkopolsHef* 
Wydawnictwa Prasowego — organizuje azkola- 
nle pracowników posiadających odpowiednie 
kwalifikacje w zawodach poligraficznych, a 
aktualnie nie pracujących w n.w. aawodacht 
— składacz ręczny (zeeer), 
— składacz maszynowy (llnotypista), 
— fotograf reprodukcyjny, 
— kopista offsetowy, 
— montażysta, 
— operator przygotowalni offsetowej.

Gwarantujemy dobre warunki pracy i płacy. 
Informacje 1 zgłoszenia — Zakład Poligra­

ficzny, ul. Ziębicka 1«, tel. 673-611. 70-»

PRYWATNY PUNKT WETERYNARYJNY 
w Poznaniu

(dr J. Fryo 1 współpracownicy)

przyjmuje zgłoszenia 
chorych zwierząt i udziela porad 

weterynaryjnych
Czynny w dni powszednie i soboty 

w godz. 8—!•
w niedziele i święta godz. 10—14 

Rejestracja telefonicznie nr tel. 807-461 
celem ustalenia godziny przyjęcia. 
Zgłoszenia nagłych zachorowań w godz. 
nocnych nr tel. 231-843, 481-772, 676-22®, 
477-30. 47748g

PRZETARGI 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GEO­
DEZYJNO - KARTOGRAFICZNE „GEOPOZ” 
w Poznaniu, ul. Gronowa 20 — ogłasza: 

PRZETARG NIEOGRANICZONY * 
na sprzedaż:

1) Samochód marki „Tarpan” — 233, nr pod­
wozia 233-08311, nr ailnika 417021, rok pro­
dukcji 1976, cena wywoławcza 110.000,— iń.

2) Samochód marki „Syrena” R-20, nr podwo­
zia 341903, nr silnika 397024, rok produkcji 
1976, cena wywoławcza 150.000;— zł.

3) Przyczepa FSR - D 233, nr podwozia 202, 
rok produkcji 1977, cena wywoławcza 
40.000,— zł.

Przetarg odbędzie «fę w dniu 22. 5. 1984 r. 
o godz. 9 w tut. przedsiębiorstwie, pokój nr 
912, IX piętro.

Przystępujący do przetargu winni złożyć w 
kasie tut. przedsiębiorstwa nie później jak w 
przeddzień przetargu wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej.

Samochody można oglądać w dniu 21. 5. od 
godz. 10 — 12 na parkingu nr 13 przy zbiegu 
ul. Słowiańskiej i Murawy.

Zastrzegamy sobie prawo odwołania lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. 1398-K1.

Po pracowitych i mozolnych 88 latach życia, 
zmarł 30 kwietnia .1984 r. nasz ukochany 1 dro­
gi mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat 
1 szwagier

Ś. + p.
por. JAN GOŹDZIERSKI 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Ordertt Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym,
W głębokim smutku i żalu towarzyszyć bę­

dziemy w Jego ostatniej drodze na miejsce 
wiecznego spoczynku na cmentarzu katedral­
nym św. Piotra w Gnieźnie dmia 3 maja 1964 r. 
o godzinie 14.

R O D XIN A
Gniezno, ul. Od o nic a 19.

+ Dnia 27 kwietni* 1994 r. zmirtw wieku 7# 
lat, nasz drogi ojciec, te4ć i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie »ię w środę, 2 bm. o godz.

14 na cmentar»M w Skórzswia.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Poznań, wl. Grąbczowwka 8 m. 1. I39g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, i* dnia
26 kwietnia 1984 r., zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., mój najukochańszy mąż, ńaaz 
najlepszy ojciec, teść, dziadek oraz pradziadek, 
przeżywszy lat 84, śp.

FRANCISZEK KRZYŻANIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4. 5. br. o 
godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Głogowska 47a m. 2. 1449-K8



Słr. g x GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 2 V 1984

Po pochodach i manifestacjach

Ha koncertach i pod parasolami
Domy kultury i placówki 

społeczno-wychowawcze za­
dbały żeby we wszystkich 
miastach i gminach Wielko­
polski odbyły się w dniach 
pierwszomajowego święta 
okolicznościowe koncerty, fes 
tyriy, zabawy.' Towarzyszyły 
im zawody spdrtowe i re­
kreacyjne.

P i er wis zoma jo we i mipr ezy za _ 
planowano w parkach i na es­
tradach amfiteatrów. W wie­
lu miejscowościach trzeba je 
było jednak przenieść do do­
mów kultury i. innych sal. 
ponieważ nie wszędzie w 
Wielkopolsce dopisała pogo­
da. Deszczowo było w Poz­
naniu. W Kaliszu było ciepło,

Wielu, szczególnie najmłodszych poznaniaków oblegało wozy 
strażackie, które uczestniczyły w pokazowej akcji gaszenie „Areny".

Fot (2) „Głos” - R. Królak

Pilskie

Usidlony żubr wyrwał 
drzewo z korzeniami

Kłusownictwo — a zwłasz­
cza zakładanie. .wnyków 
przybiera w ostatnim czasie 
na sile Ginie w ten sposób 
sporo zwierzyny. Padają sztu­
ki rzadkich, będących pod 
ochroną gatunków.

W Pilskiem bezceremonial­
nie obchodzą się kłusownicy 
z introdukowanymi’ na tym 
terenie bobrami; nie zważa 
się również, iż pilskie lasy 
udzieliły azylu żwbrom. Os­
tatnio właśnie we wnyku 
udusił się 2-letnj żubr. Zwie­
rzę — rozpaczliwie walcząc o 
swoją wolność i życie — wy­
rwało z korzeniami drzewo, 
do którego przymocowana by 
la linka: zaciśnięta pętla udu 
siła ie jednak.

Dużym zainteresowaniem cieszyły się liczne kiermasze 
z zabawkami.

Ofiary tęgo procederu pa­
da ja — czym trudno się zre­
sztą pocieszać i po drugiej 
stronie- Za niewybredny po­
mysł ..polowania” na zwie­
rzynę przy pomocy odizolo­
wanego drutu podłączonego 
do linii wysokiego napięcia 
zapłacił niedawno 38-ie;m 
Teodor K. — mieszkaniec Mi 
roslawca. Uśmierciwszy opra­
cowaną przez siebie metoda 
(polując do spółki z' kolega. 
39-1 et nim Marianem Ch.) dwa 
zające i dzika, podczas roz- 
m on t owy wa nia .. ełek tr y c zne- 
go wnyka” Teodor K. został 
śmiertelnie porażony. Jego 
współtowarzysz został zatrzy­
many, a postępowanie przy­
gotowawcze podjęła milicja-

(jot) 

a słońce „rywalizowało’’ z 
drobnym deszczykiem, co nie 
przeszkadzało jednak w od­
byciu zaplanowanych imprez. 
Podobnie zmienna pogoda by­
ła także w innych wojewódz­
twach regionu. W Koninie 
świeciło słońce, a w Lesznie 
padał deszcz-

Na wielu estradach zebra­
nej publiczności prezentowali 
się znani i łubiani artyści 
scen i filmu, ale niemniei go 
rąco oklaskiwano zespoły z 
miejscowych szkół, domów 
kultury i zakładów pracy. Do 
tańca przygrywały orkiestry 
i młodzieżowe zespoły.

Imprezom towarzyszyły kier 
masze i zabawy rekreacyjne. 
Sporo atrakcji przygotowano 
dla dzieci i młodzieży, (bet)

Krytycznym okiem

Najprościej (dla GS) 
zamknąć lokale

Jest takie powiedzenie, że 
jak Polak głodny to robi silę 
zły. A cóż dopiero powiedzieć, 
jeśli głodu nie może zaspoko­
ić w kilku kolejnych jadłodaj­
niach. 25 kwietnia reporter był 
przed drzwiami restauracji w 
Boszkowde i Włoszakowicach 
oraz baru w Swięciedhowej. W 
każdym z tych trzech lokali 
potkał go zawód. W Buszkowie 
i Święci echowej na drzwiach 
wejściowych wisiały karteczki 
informujące o remontach, na­
tomiast we Włoszakowicach, 
że lokal będzie czynny od pię­
tnastej.

Czyżby leszczyńskim gastro- 
nomikom spod znaku „GS” n<ie 
zależało na klientach? (ar)

Kaliskie

Pierwszych pacjentów leczy się 
na oddziale onkologicznym

W Zespole Opieki Zdrowot­
nej w Pleszewie (Kaliskie) 
oddano do użytku jedyny do­
tychczas w województwie ka­
liskim oddział onkologiczny. 
Jest to zarazem pierwsza w 
kraju tego typu placówka lecz 
nicza urządzona w ramach 
podstawowej opieki zdrowot­
nej. W otwarciu, tej placów­
ki, która powstała dzięki 
staraniom dyrektora pleszew 
skiego ZOZ doktora Edwarda 
Horoszkiewicza, wzięli udział 
lekarz wojewódzki Jerzy To­
maszewski oraz przedstawicie­
le władz polityczno-administra 
cyjnych miasta i gminy Ple­
szew.

Oddział onkologiczny > mieś 
ci się w pomieszczeniach sta­
rego szpitala, które zostały do 
tego celu odpowiednio zaa­
daptowane. Wyposażony jest 
on w 25 łóżek, aparaturę rent 
genowską oraz salkę opera­
cyjną, w której będzie można 
dokonywać drobnych zabie­
gów, pobierać wycinki do ba 
dań diagnostycznych i doko­
nywać punktacji narządów. 
Na oddziale będą hospitalizo-

Konińskie

Zdobywcy „Oscara” 
na cyrkowej scenie
Od kilkunastu dni w Koniń 

skiem występuje cyrk „Kome­
ta”. W ponad dwugodzinnym 
programie obejrzeć można wie 
le atrakcyjnych pokazów. Naj 
więcej emocji wzbudza tresu­
ra dzikich zwierząt (cztery 
tygrysy plus lwica), prowa­
dzona przez Krystynę Terli­
kowską, ubiegłoroczną laureat 
kę nagrody ministra kultury 
i sztuki I stopnia. Akrobatycz 

Leszczyńskie

W lesie śmieci więcej niż drzew
Młodnik na północ od Swiięciechowej (Leszczyńskie), tuż 

chłopskie poła. Na skraju spore wysypisko śmieci.. Cze­
góż tam nie ma —' resztki materiałów budowlanych, szma­
ty, blachy, puszki, butelki, a nawet karoseria „Traban­
ta . Na niej tablica z podpisem naczelnika gminy informu­
jąca, iż w tym miejscu .wysypywanie śmieci jest zabronio­
ne. Mieszkańcy Swięciechowej — jak widać — niewiele 
sobie robią z zakazów.

Kilkadziesiąt metrów dalej spory teren, ogrodzony dru­
cianym płotem. Kilka kup śmieci.

Ale nie tylko jej mieszkańcy dewastują przyrodę. Przy­
gnębiająco wygląda młodnik na rogatkach Leszna, przy 
szosie do Rydzyny. Więcej tam śmieci niż drzew, a wiatr 
rozrzuca na sporej przestrzeni papiery i resztki folii. U- 
dział w zaśmiecaniu lasów mają również rolnicy. Nierzadki 
to widok, że przy „wypieszczonych” polach w lasach 'wa­
lają się worki po nawozach lub środkach chemicznych.

Jeśli tak będzie nadal, wejście do lasu nie będzie żad­
ną przyjemnością, (ar)

wani chorzy, którzy zostali 
napromieniowani w klinice 
onkologicznej. Pleszewski od­
dział złagodzi znacznie brak 
miejsc w klinice w Pozna­
niu, a chorzy z Kaliskiego bę 
dą mogli kontynuować lecze­
nie bliżej swojego miejsca za 
mieszkania. Oddanie do użyt­
ku oddziału onkologicznego w 
Pleszewie przyspieszy także 
otwarcie Wojewódzkiej Porad 
ni Onkologicznej

Ordynatorem oddziału, w 
rezultacie przeprowadzonego 
konkursu została Ewa Sta- 
szewska-Czubak. W ostatnich 
dniach kwietnia oddział onko­
logiczny przyjął pierwszych 
pacjentów.

W tym samym budynku sta 
rego pleszewskiego szpitala u 
ruchomiono także 25-łóżkowy 
oddział okulistyczny. Duże 
słowa uznania należą się bry 
gadom remontowym z RŚP 
Topola — Osiedle oraz miej­
scowym rzemieślnikom, którzy 
w stosunkowo krótkim czasie 
przystosowali stary budynek 
szpitalny do nowej funkcji 

(msj) 

ne popisy daje 13 artystów z 
Rumunii; na Festiwalu Sztuki 
Cyrkowej w Hiszpanii za 
ekwilibrystyczne wyczyny zdo 
byli oni Oscara. Po wystę­
pach w USA zespół Bobers 
prezentuje interesującą wolty- 
żerkę, sztukę iluzji do perfek 
cji opanowali członkowie przy 
byłej przed laty z Czech ro­
dziny Nemeczek. Są również 
absolwenci Szkoły Cyrkowej 
w Julinku, tresowane białe 
gołębie, akrobacje na linie i 
na trapezie umocowanym do 
rakiety krążącej pod kopu­
łą namiotu. I są —- oczywiś­
cie -T- komicy, których popi­
sy do łez rozśmieszają publicz 
ność, zwłaszcza najmłodszą.

Ges)

Poznańskie

8 „Marszów” i 16 medali 
po półwieczu związku

Nieczęsto w lokalu Urzędu 
Stanu Cywilnego w Kamieńcu —• 
siedzibie małej gminy w Poz- 
nańskiem — zdarzają się podo­
bne spotkania. Podniosłe i 
wzruszające, tak nastrojowe i 
pełne wspomnień. Spotkanie po 
półwieczu, którym — jak wów­
czas — towarzyszy marsz wesel­
ny, tyle że już w zupełnie innej 
scenerii.

Tym razem (w ostatni czwartek 
kwietnia) marsz ten zagrano dla 
ośmiu par mieszkańców gminy, 
którzy w bieżącym roku obcho­
dzą złote gody. Mieszkańców nie 
tylko Kamieńca, ale i okolicznych 
wiosek. Byli też przedstawiciele 
dawnych zakładów pracy jubila­
tów (Kombinatu PGR Ptaszkowo, 
RSP Karczewo oraz Gminnej Spół 
dzielni, RSP i Urzędu Pocztowo- 
Telekomunikacyjnego w Kamień 
cu), byli bliscy i znajomi. Były 
zarazem medale „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie", którymi u- 
dekorował naczelnik gminy —■ 
Aleksander Michalski wspólnie z 
kierowniczką USC — Hal-jną 
Szafarz.

A potem to już tylko gratula­
cje i życzenia, kwiaty i upomin­
ki dla jubilatów. Im także dedyko 
wano sympatyczną część arty­
styczną w wykonaniu uczniów 
miejscowej Szkoły Podstawowej 
pod kierunkiem Marii Pańczak.

(bop)

ECHA^W^ .
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Wycięcie dębów 
nie ujdzie płazem

19 kwietna w „Głosie” ukasał^ 
się krytyczna informacją o wycię 
ciu około 150-letnieh drzew — perm 
ników przyrody na starym cmen­
tarzu ewangelickim w Błońsku 
koło Rakoniewic (Poznańskie). Jak 
informuje dyrektor Wydziału O- 
chrony Środowiska Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu — Jan Le­
mański prowadzi postępowanie 
wyjaśniające w tej sprawie. Usta 
łono, że prace na cmentarzu w 
Błońsku zostały wykonane nie­
zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami, bez zgody na usunięcie 
drzew,' a także na likwidację 
cmentarza i przeznaczenie tere­
nu na inne cele. Wycięciu uległo 
15 około 140-letnich dębów, 18 120- 
letnieh sosen oraz krzewy 
Wobec osób, które doprowa­
dziły do wyrębu drzew w 
Błońsku — Czesława B., Adama 
M. oraz Ludwika J., wystąpiono a 
zastosowanie sankcji służbowych.

Postępowanie w niniejszej spra­
wie prowadzi Rejonowy Urząd 
Spraw Wewnętrznych w Modrym 
Tomyślu. Sprawą zainteresował* 
się również Rada Wojewódzka 
PRON — Komisja Ochrony Środo 
wiska. (zd)

MAJ Atanazego,
2 Zygmunta

Środa Słońce 5.21 20.17

POZNAŃ

MUZYCZNY - g. 15, 19 „Księż­
niczką czardasza” (przedst. zam­
knięte);

POLSKI — g. 19 „Ołtarz wznie­
siony sobie” (SCENA W MALAR- 
nd;

NOWY — g. 19 „Miłość czyli ży­
cie, śmierć i zmartwychwstanie 
zaśpiewane: wypłakane i w niebo 
wzięte przez Edwarda Stachurę”;

LALKI I AKTORA — g. 17 
„Skrzydełka”;

KIMA

KĘPNO: „Nieciekawa historia” 
(poL);

KŁODAWA: „Zgodnie z prawem 
wojennym” (radź.);

KONIN Górnik: „Rodzina Leś­
niewskich’’ (poi.), „Glina czy łaj­
dak’’ (fr );

KOŚCIAN: „Ostrze ha ostrze” 
(poi.). „Kochanica Francuza” 
(ang.); * . i j ,

KROTOSZYN: „Tootsie” (USA);
LESZNO Panorama; „Przygody 

błękitnego rycerzyka” (poi.), 
„Pieśń o Rolandzie” (fr.);

NOWY TOMYŚL; „Rejs do Sin. 
gapuru” (rum.), „Ostrze na ostrze” 
(poi.,:

OBORNIKI: „Duch” (USA);
PLESZEW: „Krzyk” (poi.),

„Przygody- batona Munchhausena” 
(fr);

PNIEWY: „Ucieczka z Nowego 
Jorku” (USA);

RAWICZ: „Poszukiwacze zagi­
nionej arki” (USA);

SŁUPCA: „Jakaś inna kobieta” 
(jug.); .

SZAMOTUŁY: „Dworzec dla 
dwojga” (radź.);

ŚREM Klubowe; „Kaskader z 
przypadku” (USA);

SRÓDA „Tess” (fr );
WRONKI „Wielki Szu” (poi.);
WRZEŚNIA. „Duch” (USA);
WSCHOWA. „Muppety jadą do 

Hollywood” (ang.);

( RADIO

Z PROGRAMU I: 8.10 — Ob­
serwacje; 9 — Cztery pory ro­
ku; 14.05 — Rytm — magazyn 
muzyczny; 16.15 — Bank przebo­
jów: 18.15 — Nowości nie tylko 
z płyt; 20.40 — Przepustka do hi­

storii; 21.15 — Encyklopedia wlel 
kich głosów; 23.10 — Panorama 
świata.

Wiadomości: 8.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 5.30, fi. 7, 8. 9, 10, 11, 12.05, 14, 
16, 18, 1», 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 10 — Godzina me­
lomana; 12 — Chór Męski Poli­
techniki Poznańskiej; 15.30 — Fol­
klor na mapie świata; 18.30 — 
Klub stereo; 21.35 — Pierwiastki 
filozoficzne; 23.20 — Koncerty kia 
wesynowe Bacha.

Wiadomości: fi, 8, 13, 17, 21, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Jazz po 
polsku; 14 — Z nowszych kart 
muzyki polskiej; 16 — Zaprasza­
my do Trójki; 19.30 — Trochę 
swingu; 21.45 — Klub Trójki; 
22.45 — Prywatnie u Kazimiery 
Illakowiczówny; 23 — Zaprasza­
my do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9. 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8,10 — Ma­
gazyn dla niewidomych; 10.30 — 
Muzyka polska XVIII stulecia; 
14 — Esperanto dla wszystkich; 
16.35 — W trosce o naturę; 19.40 
— Język Hiszpański; 20.30 — 
Biblioteka Narodowa — słucho- 
wisifo; 23 — Muzykoterapia.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.51.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 - Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki: 17.10 — 
Radioexpress; 17.17 — Chwila mu­

zyki; 17.30 — Gra Orkiestra Ka­
meralna PR1TV pod dyr, A. Ducz­
mal; 18 — Jeden dzień profeso­
ra ekonomisty; 18.20 — Chwila 
muzyki.

(TELEWIZJA^

PROGRAM I

6.00 — TTR — Uprawa roś­
lin, sem. 2 — Środki
grzybobójcze i bakterio­
bójcze;

6.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt, sem. 2 — Po­
mieszczenia dla bydła i 
zasady pielęgnacji zwie­
rząt;

9.00 — Chemia, kl. 7 — Za­
sady;

9.30 —• Film dla 2 zmiany
„Błękitna planeta” film
produkcji CSRS;

11.00 — Praca — technika, kl.
3 — A jednak nie tonie;

11.55 — Historia, kl. 5 — Ka­
zimierz Wielki;

12.30 — „Czas reformy”;
13.30 — TTR — Chemia, sem.

2 — Estry i tłuszcze;
14.00 — TTR — Matematyka, 

* sem 2 — Układy nierów­
ności liniowych;

15.25 - NURT - Dydaktyka 
matematyki — Metoda 
aksjomatyczna w zada­
niach;

16.00 — Program rozrywkowy;

16.20 — Losowanie Express 
Lotka i Małego Lotka;

16.30 — DT — wiadomości;
16.40 — „Krąg” magazyn har­

cerzy;
17.05 ~ Dla młodych widzów: 

„Między nami i książka­
mi”;

17.30 — „Kilka dni na ziemi 
niczyjej” film prod. TP;

18.05 — Studio sport — „Bo­
lek” — program o Grze­
gorzu Lato;

18.30 — Teleskop;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Prosto z mostu”;
19.30 —- Dziennik telewizyjny;
20.00 — Pr. publ.;
20.30 — Teatr Faktu — Ry­

szard Frelek i Włodzi­
mierz T. Kowalski „Przed 
burzą” (3) — „Praga i 
Kłajpeda”;

21.05 — „Z muzyką w zabyt­
kach” — Pałac w Smie- 
łowie;

21.35 — „Liberum veto” — wi 
dowisko publicystyczne;

22.10 — DT — komentarze;
22.30 — Śpiewa Irena Jarocka;
23.05 — DT — 24 godziny;

„Głos Wielkopolski” —■ redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tel. 762—50(
KONIN pi PZPR 5 teł 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38. tel TO—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a. tel. 226—30.

PROGRAM II
17.00 — DT — wiadomości — 

telefon „dwójki”;
17.10 — „Muzyczna muzyczka" 

— Młodzieżowy koncert 
życzeń;

17.30 — „Ekonomia na co 
dzień” — Jakie płace;

18.00 — Galeria „dwójki” — 
Jerzy Zabłocki — sylwet­
ka malarza, profesora 
w Wyższej Szkole Sztuk 
Pięknych w Gdańsku;

18.30 — Teleskop:
19.00 — Śpiewa Barbara Kali 

newska;
19.20 — Przeboje „dwójki”;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.00 — „Z dymkiem cygara”. 

— Muzeum me narodzone 
— perypetie z budową ka 
łowickiego muzeum, zbu­
rzonego w czasie okupacji;

20.15 —'„Z wizytą u...
20.45 — „Dookoła świata” — 

„Ginące zwierzęta”;
21.15 — DT — wydarzenia — 

telefon*'.dwójki”; '
21.30 — „24 klatki na sekun­

dę”;
22.00 — Studio sport — Pol­

ska — Brazylia (siatków­
ka mężczyzn);

CHODZIEŻ Noteć: „Żółta róża” 
(rum.),

GNIEZNO Polonia: „Kaskader z 
przypadku” (USA), „Akademia 
pana Kleksa” (poi.);

GOSTYŃ: „Bez skrupułów”
(«.);

GRODZISK: „Cza-cza” (węg.), 
„Czarodziejski kleks” (czes);

JAROCIN: „TootMe” (USA);
KALISZ Kosmos: „Krzyk" (poi.), 

„Imperium kontratakuje” (USA); 
Oaza. „Widziadło” (poi.). „Tropi- 
eiel” (NRD); Syrena; „Komando­
si z Nawarony” (ang.), „Zemsta 
różowej pantery” (ang.);


